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Losy konferencji rozbrojeniowej.
Przed p a ru  dniam i na posiedzeniu b iura 

konferencji rozbrojeniowej w  Genewie, repre
zentant Włoch hr. S aragna złożył oświadcze
nie, które zemoc jonowa to kola polityczne Eu
rop)-, a. streszczające się w formule, iż rząd 
wioski 'nie chce w  tej chwili 'zajmować stano
w iska wipewnych kwestjachpolitycznych, uw a
żając z a  niewskazane debatować nad  rozbro
jeniem w  tej chw ili, gdy debaty <te mogą u- 
trudnić toczące się  rokow ania dyplomatyczne. 
Zrozumiano to jako wycofanie się W ioch na 
stanowisko cbserw atcra. Jednocześnie z tern 
rozeszły s ię  pogłoski, że Wiochy, idąc po linji 
życzeń niemieckich, ' zam ierzają zapropono
wać reorganizację Ligi Narodów podczas gdy 
Niemcy chcialyby wogóle rozwiązania obecnej 
Ligi, a  stworzenie na jej imiiejsce jakiejś Ligi 
nowej, co oczywiście ułatwiłoby im nietylko 
powrót n a  opuszczone świeżo forum między
narodowe, i to na forum  przystosow ane znacz
nie bardziej n iż obecne do  'realizacji ich pro
g ram u  polityki zagranicznej. Pogłoski o za
mierzonej rezygnacji H endersona z przewod
nictw a kom isji rozbrojeniowej, m ającej dać 
wyraz jego rozczarowani u i rozgoryczeniu z 
powodu obrotu sprawy, w którą tyle włożył 
poświęceń i energji, um ornily  cpinję europej
ską, w zw iązkuzpoprzedniem i w  przekonaniu, 
że nietylko losy konferencji rozbrojeniowej 
są przesądzone, ale żo również i losy Ligi N a
rodów weszły w  stadjum  krytyczne. Oznacza- 
!<..«>• to niew ątpliw ie wprowadzenie sytuacji 
międzynarodowej w  Europie w stadjum  roz
przężenia, wobec którego sy tuacja pow stała 
bezpośrednio po  wielkiej wojnie mogła być 
uw ażana ża stan  konsolidacji i pewności sto 
sunków. Nie ipając zupełnie złudzeń co do ro 
li. jaką  L iga Narodów jest w stan ie dziś’ od
gryw ać, i nie 'm ając wątpliwości, że. ruzbicif 
;. j. jeżeli k ilk u  silniejszym państwem  będzie 
na te in  zależeć, napewno się  uda, to trzeba 
jednak  podkreślić ,żo stw orzenie na jej m iej
sce czegoś lepszego czy wogóle czegoś innego 
jes t dziś ponad siłpssawjjęwżniejszych pańs" ■ 
Europy. Gdyto**4̂  ^ 'S ^ 'c y  pak tu  czte- 

ch pagfxhg ' . . .  oPfc to mieliby do
trudności ze 

?7Żniejszy 
ui5'grae no- 
\ f \ ę .  N ara- 

’• stan  po- 
ukla-

lńusial go należycie-objaśnić o  sytuacji. Pozo- 
s ta je  zatem, możliwość jakiegoś przenicowania 
-konferencji rozbrojeniowej pod  egidą Ligi, a 
przy zachowaniu posterów dla Niemiec, a  może 
nietylko pozorów. O to  w tej chwili toczy się

lie pozyskają W ioch d la żadnego p ro jek tu  | targ , od którego wy.iików będzie zależało czy 
przerabiania czy raczej rozbijan ia Ligi. Jeśli konferencja genew ska um rze ry ch łą  śmiercią, 
.z tern przyjechał do Rzymu Geering, to Musso-1 czy też  skazana będzie na nieoznaczoną bliżej 
lini, iktóry zapewne wiedział przed tygodniem I czasowo wegetację, -u
już to, co dziś publicznie mówi Macdonald I

flnglja nie padejmie nowej inicjatywy w sprawie rozbrojenia.
Londyn 15 listopada.

(Tel. wl.) Jak z kól poinformowanych dono
szą. rząd angielski nie zamierza podejmować 
żadnej nowej inicjatyw y w kwestji rozbrojenio- 

ej, an i też nie zam ierza zwoływać specjalnej
konferencji państw.

Ostatnie wysiłki Hendersona.
Genewa 15 listopada.

(Tel. -wi.) Prezydent konferencji rozbrojenio- 
ej Henderson odbył wczoraj szereg konferen- 

/ j ,  a  ni. in. z delegatem  francuskim  Massi- 
giim, delegatem am erykańskim  Wilsonem i w i

ceprezydentem konferencji Politisem. Jak  sły
chać, zam ierza on na 22 tam. zwołać prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej i prosić rządy, aby 
na posiedzenie to przysłali odpowiedzialnych 
m inistrów  lub kierowników delegacy}. celem 

. rozważenia problemu rozbrojenia ze strony po-
I litycznej. Słychać rów?nież, że Henderson za- 
’ m ierzą zwrócić się do  rządów z prośbą o złoże

nie -deklaracji ,czy Skłonne są pozostać -na kon
ferencji aż do czasu zaw arcia konwencji roz
brojeniowej. Od odpowiedzi tej m a Henderson 

l uzależnić sw oją -decyzję w spraw ie rezygnacji 
, z prezesury ko-nferencji.

Hitleryzm a grypy polityczne Francji.
Dyskusja w Izbic francuskiej toczyła się 

w gruncie rzeczy około jednego tylko zagadnie
nia: około zagadnienia niemieckiego. Przewi
jało się cno we wszystkich mo wach, w e w szyst
kich deklaracjach. Uważne śledzenie zarówno 
*ego, co w Izb ę francuskiej o  Niemczech po? 
vviedziano. jak i tego, co się o hitleryzm ie we 
Francji pi.sze. prowadzi do konkluzji: elemen
ty radykalno skłonne do porozumienia z 
N i e m c a  m i, są  sceptyczne co do możności 
porozumienia z H i t l e r e m ;  elementy narodo
we, k tóre w i d e a c h  h i t l e r  y z m u nie upa
tru ją  punktu  w ykluczającego porozumienie, 
są  sceptyczne co do możności porozumienia 
z N i e m c a m i  j a k o  t a k i m i ,  niezależnie 
od tego, kto w -Niemczech rządzi. W  ten sposób 
oba skrzydła c-pinji -publicznej francuskiej z od
m iennych założeń dochodzą do  po-dobnych kon- 
-kluzyj.

Paul-Boncour był najty-powszym .wyrazicie
lem pierwszego z -tych poglądów. -Pogląd to, 
którem u polityka francuska hołdowała od daw 
na. ściśle biorąc: od. W ielkiej Rewol-ucji. Wedle 
tego poglądu porozumienie między społeczeń
stw am i czy państw am i jest możliwe tylko przy 
istnieniu pewnej wspólności ideowej, pewnego 
m inim um  podobieństwa zasad naczelnych u- 
stroju i działalności -politycznej. Porozumienie 
więc państw a dem okratycznego z państwem 
autokratycznem , państw a liberalnego z  pań
stwem autorytatyiwnem będzie zawsze u trud
nione, jeśli zaś do niego dojdzie będzie zaw sze 
połowiczne, będzie zawsze nieszczere. Fala ży- 

iko-radykalnej em igracji z Niemiec, która 
a  Francję, po przewrocie hitlerowskim, 
-cnila te ugrupow ania, które solidarność 
•Ino-demokratyczną uw ażają za założenie 

lolityki zagranicznej. f
nożna tego punktu widzenia uważ

wśród radykałów  francuskich wszel- 
ieni. Jest on charakterystyczny raczej 
;ęści liberałów, wśród których są ży  
jakobińskie (tkwi w tern zresztą-pewna 
historyczna: doktrynę o homogenicz- 

alce z autokracjam i 
jakobini, a le  żyrondyści, jako na- 
cyjno w- walce przeciw' Au&trji 

czna część radykałów jednak— 
no Herriot. jak i „mło- 

em okracji jako artykułu  
i dążąca do ugod) 

a potem Da- 
bd-u. -Dziś, pod 

żydow- 
tosu-

borcy. Mogą -powiedzieć temu wyborcy: jeśli kto 
dojdzie do porozumienia z Niemcami hitlerow 
skiemu to  nic radykali, obcy m u calem s-wem 
dem okratyczno-liberalncm  nastaw ieniem, lecz 
my, m ający z hitleryzm em  pewne punkty stycz- 

e. Dlatego należy się liczyć ze wzmagającymi 
ię wpływami nacjonalizm u francuskiego i 

możliwością lekkiego „zhitleryzowania" tego 
nacjonalizm u. Nie jego zresztą tylko. Sita a tra 
kcyjna pewnych elementów ideologji i taktyki 
hitlerowskiej na czynniki autorytatyw ne i>oza 
Niemcami u jaw nia  się i gdzieindziej.

We Francji -ta s iła  atrakcy jna u jaw nia się 
obecnie raczej poza parlamentem. .Mało poważ
ny „hitlerowiec" francuski baron Fabre Luce 

jego kuzyn, Andre Germain, au tor — poczyt
nej zresztą — książki „Hitler, ou ‘Moscou", któ- 
ej sam  tytuł w sk a zu j, na jej tendencję, n ie są 

tu najbardziej charakterystycznym i wyrazami. 
N ajbardziej cliarakterystycznem  jest powrót 
francuskiego an t ysemi tyzm u, od spraw y Hrey fu- 

zdawaloby się bezpowrotnie złamanego. Tych 
grupek, które w dużej m ierze jako natu ra lna  
reakcja F rancuza n a  napływ' żydów niemiec
kich, tak obcych francuskiej mentalności, wy
suw ają hasła antysem ickie, jest coraz więcej. 
Więc są już „Les Francistes" (anałogja do na
zwy „Racistes" wyraźna i celowa), których 
bulwarowy organ „Librę Parole" cieszy się na 
ulicach Paryża znaczną -poczytilością. Jest 
„mouvement national .populaire", który roz
rzuca m asam i ...L'Action nouyelle". Niezbyt 
dalekim od antysem ityzm u jest poważny prze
gląd tygodniowy prawicy „Je Suis Partout". 
W szystko dziś grupki lokalne, bez większego 
znaczenia. Ale cechą kryzysu  paiiam entaryzinu 
jest w łaśnie to. że niewiadomo, kto ju tro  będzie 
m iał znaczenie.

• III.
Prawicowcy francuscy, znajdujący się w par

lam encie nie ulegają tym  nastrojom . Milczą 
w sprawie stosunku myśli politycznej francu
skiej do  ideologji hitleryzm u. Nie zajm ują oni 

' ;ka radykałów lewicowych — potępia
jących, an i stanowiska radykałów' nacjonali
stycznych — naśladujących. U jm ują zagadnie
nie nie jako sprawę stosunku dem okracji fran
cuskiej do au tokracji hitlerowskiej, ale jako 
sprawę stosunku Francji, każdej Francji do 
Niemiec, każdych Niemiec. To co mówią prze
jęte jest niepokojem wobec zbrojeń niemiec
kich, zbrojeń zarówno fizycznych, jak i ducho
wych, wobec intelektualnej, kulturalnej, gospo
darczej, m ilitarnej mobilizacji m as niemiec
kich. S ta ją  na stanow isku, że w tej sytuacji 
każdy naród, zagrożony rewizjonizmem nie
mieckim. m usi się zamienić w jeden zbrojny 
obóz. Na pacyfistyczne.zapewnienia hitleryz 

powiadają ..wierzymy", ale nic mówią r< 
ież „nie wierzymy". Mówią „clićemy poczekać 
1 konać się — niech czas pokażc. ile jest 

m  prawdy". To stanowisko, polne spokoju.
’ > stanow iska premjera 

Nie bez pewnych, podstaw : w szak Sar- 
,uczniem Clemenceau, był -długoletnim 

,w gabinecie Poinearćgo, duchow 
średnim  punktem między prawicą 

ncuskim  radykalizm em . Jest 
any  na szefa „Union Sacr 
■ba takiej unji.

Franclżn Bouillon
wykazuje bankructw o polityki -zagranicznej 
rządu obecnego. Niemcy ani na chwilę nie usta, 
w ają w  zbrojeniach. Niema już mow y o  bezpie
czeństwie.

Mówca zarzuca rządowi, że zachowuje całko
w itą neutralność na prawym brzegu Renu, gdy 
z drugiej strony rzeki kilka dni tem u zakw a
terow ano 250-ty pułk hitlerowski. Mówca ostro 
występuje przeciwko paktowi 4-ch i zaznacza, 
że jeżeli Anglja nie stanie po stronie myśli 
francuskiej, niewątpliwie dojdzie do wojny.- — 
Iłyly premjer Daladier przeryw a mówcy, wy
stępując przeciwko szerzeniu paniki.

Riąd uzyskał votum zaufania.
Odpowiedź prem jera Sarraut.

Paryż 15 listopada.
(PAT) Przewodniczący otworzy! posiedzenie 

o godz. 23.33. Odbył się dalszy ciąg dyskusji 
nad polityką zagraniczną. Dłuższe -przemówie
nie wygłosi! prem jer Sarraut. który na począt
ku podkreślił, że trzeba zachować zim ną k r  
Im poważniejsze są konjunktury, tern więcej 
wypada dać dowodów spokoju. Mam jasne 
przeświadczenie o  dobrem prawie mojego kr 
ju. 'Kraj ten (pragnie w' dalszym ciągu budować 
pokój pomimo wszelkich przeszkód. S arrau t 
odrzuca ideę panicznego pokoju zam iast poko
ju  w bezpieczeństwie, nad czem F rancja zaw
sze pracowała.
F ranc ja nie pcrzuci terenu mocno ustalonego 

Genewie, Ligi Narodów, konferencji rozbro
jeniowej, współpracy wszystkich narodów dla

obrony pokoju.
> .zasady były kolejno proklamowane przez 

następujące .po sobie rządy. Zkolei i obecny 
prem jer potwierdza je wobec k ra ju  i wobec ca
łego św iata. P rem jer w  dalszym  ciągu wyraża 
•przekonanie, że jedynie zgoda wszystkich na
rodów może sparaliżować grożące niebezpie
czeństwo. W ra k u  1918 Francja zwyciężyła dzię
ki pomocy całego świata. Na nasz.em bezpie
czeństwie zależy nam przedewszystkiem. 
Chcemy żywić nadzieję, że Niemcy w Genewie 
podpiszą konwencję rozbrojeniową, o ile istot

n ie chcą służyć sprawie pokoju. 
Potw ierdzam  w całej pełni -deklarację ■ Paul 

Roncoura. Kontynuując politykę [.uprzednich 
ządów nie pozostanę, głuchy na żadne propo

zycje sformułow ane szczerze w ogólnym inte
resie pokoju i w trosce o  -współpracę między
narodową.

ędziemy kontynuow ali z Niemcami lub bez 
nich dzieło organizacji pokojn.

Św iat uzna naszą lojalność. Kończąc przemó
wienie, prem jer zwrócił się do Izby o udziele
nie rządowi zaufania. Po przemówieniu Sarrau-j 
ta  przemawiał deputow any Blum, poczem
Izba zakończyła debatę w spraw ie polityki za

granicznej, przyjm ując w niosek o zaufaniu  
395 glosami przeciw 194 przy 70 w strzym aniach 

od głosowania.

Powyborcze posiedzenie gabinetu Rzeszy.
Fapen gra tu lu je Hitlerowi.

Berlin 15 listopada.
(PAT) Gabinet Rzeszy odbyt w czoraj pierw 

sze posiedzenie po wyborach.
M ieekancle.rz Papen zwrócił się do kancle

rza Hitlera, wyrażając mu imieniem rządu 
uznanie, że w ciągu 9 miesięcy z rozdartego 
wewnętrznie k ra ju  stworzy! Rzeszę niem iecką 
zjednoczoną nadzieją i wiarą w przyszłość. Ga
binet Rzeszy czuje się szczęśliw y, że może p ra 
cować pod kierow nictwem H itlera i feldm ar
szałka H indenburga dla Niemiec.

Hitler dziękuje Hindenburgowi.
Kanclerz Hitler, dziękując członkom gabine

tu za współpracę i uznanie podkreślił zasługi 
prezydenta Hindenburga. k tóry  .przez powoła
nie go na urząd kanclerski umożliwi! zwycię
stwo idei zjednoczenia narodowego.
Fapen komisarzem Rzeszy na Zagłębie Saary.

Następnie gabinet powziął uchwałę, m ianu
jącą w icekąnęjerza P apena pełnomocnik ięni 
rządu Rzeszy -dla Zagłębia Saary, porucząjąo 
m u funkcje szefa ekspertów fachowych- po
szczególnych m inisterstw  w spraw ie Zagłębią.

Trzy nowe dekrety niemieckie.
Berlin 15 listopada.

(PAT) Gabinet. Rzeszy na .posiedzę,lii-u wlo-r- 
kowem uchwali) ustaw ę usuw ającą przymuso
wą jirzysięgę w  procesach karnych mniejszego 
znaczenia, o raz w spraw ach cywilnych m niej
szej wagi.

Przyjęło rów nież ustawę, w myśl której' 
małżeństwo jest •nieważne, o  ile zaw arcie je
go m iało  na celu itylko uzyskanie nazAviska 
d la żony bez zachowania wspólnoty 'małżeń
skiej.

Trzecia ustaw a 'przewiduje jaiknajostrzejsze 
zarządzenia tprzeciwko nałogowym zbrodnia
rzom, aż do kastracji zlirodniarzy seksual
nych.

Książę Wiirtembergji aresztowany.
P raga 15 listopada.

(Tel. wl.) Z e'Sztu lgnrt u donoszą, że W c zo ra j ’ 
aresztowano tam  księcia A lbrechta W urtem - 
herskiego. Aresztow anie to nastąp iło  w zw iąz
ku ze scysją, jak a  m iała m iejsce 'pomiędzy 
księciem i jednym  z przywódców narodowo- 
socjalistycznych na tle akcji wyborczej, Ks. 
Albrecht jest głową królewskiego dom u rvur- • 
lemberskiego i feldm arszałkiem  daw nej arrn ji 
cesarskiej. Podczas wojny światowej dowodził 
on jedną z trzech grup  arrnji niem ieckiej na 
froncie zachodnim.

Proces o podpalenie Reichstagu.
Berlin 15 listopada.

(Te'l. wl.) Jako pierw szy św iadek w procesie 
o podpalenie Reichstagu zeznawał daw ny ko
munistyczny poseł do sejm u pruskiego Kerff, 
doprowadzony z ebezu koncentracyjnego w 
Sonnenbergu. Przewodniczący odczytał mu ze
znanie Kunzaka. wedle którego w roku 1925 
miał Kerff wziąć udział w zgromadzeniu partji 
komunistycznej, jakie odbyło się w Duesseldor- 
fie pod przewc<tnictwem N eumanna. Na tein, 
zebraniu miał być również obecny oskarżony 

an  der Lubbe. Kerff ośw iadcza, że jako  poseł 
do sejm u pruskiego przebywał wtedy stale 

Berlinie. Jedno jest pewne — mów i — że ni
gdy nie był na żadnęm zgromadzeniu, jakie od
bywało się  pod przewodnictwem Neumanna.
Lubbego nigdy w życiu nie spotkał.

Następnie zeznaje niejaka Ryschkowska, 
k tó ra  .przedtem utrzym yw ała, że w  lecie 1932 
mieszka! u niej Popow. Obecnie skonfronto
wana z Popowem, oświadczą, że nie jest to

osobnik, k tóry u niej mieszkał. 
iPowieścicpisarz (Ressner z Pragi zeznaje,

żo w roku 1932 był z Dymitrowem k ilka razy 
w  lokalu Bayernhof w Berlinie. '  an d er Lub
bego, an i Popowa n ie zna.

Dymitrow zrzeka się swego „obrońcy". 
Jym itrow  zw raca świadkowi uwagę, iż w

m aju  i czerwcu nie liyl -wogóle w Niemczech. 
Zarzucając świadkow i szereg sprzeczności Dy
m itrow  prosi o  spraw dzenie zeznań świadka 
ze stenogram em , przcwod-niczący zwraca mu 
jednak uwagę, żo wkracza w  kompetencje o- 
brońcy. Dymitrow ośw iadcza, że musi się  sam 
bronić i prosi o zwolnienie go z pod opieki 
wyznaczonego m u obrońcy, k tóry działa tylko 
na jego szkodę.

Zeznania świadków odwodowych.
'Następnie zezijaje daw ny poseł kom unisty

czny do Reichstagu Dr Neubauer. Oświadc: 
ou, żc Dymitrowa zobaczy! pierwszy raz w ż

ciu dopiero na rozprawie obecnej. Zeznania 
świadków, jakoby m iał raz razem z Dymłtro- 

em, jechać w indą w Reichstagu, nie s ą  izgod- 
o z prawdą. Jako  św iadek zeznaje dailej le 

karką sowiecka z Leningradu, Dr Lissiezewa.
Oświadcza ona. że Popową zna jeszcze jako 
tudenta gim nazjalnego. W lecie 1932 b y ła  

ona lekarką w sanatorj-um Suuk-su na Kry
mie i tam  opiekow ała się Popowym i jego żo
ną. Przebywali oni w Snuk-su od 3 sierpnia 
do 13 w rześnia 1932 jr„ poczem w yjechali do  
Moskwy. Jako dalszy świadek 'zeznawał daw 
ny funkcjońarjusz w  domu K arola Liehikne- 
chta, Bernstein, doprowadzony na rozpraw ę 
z. obozu koncentracyjnego, celem ustalenia, 
czy nie zachodzi pomyłka między nim a  Tamc- 
wcm. Bernstein stw ierdza, że p arę  razy by
wa! w Reichstagu slużjbowo. O statn i raz. byt 
2-i lutego. Był on Avtedy ubrany w  czarny, 
bardzo długi -płaszcz. S ekre tarz frakcji h itle
row skiej w R eichstagu, m ajor w rezerwie, 
W eberstedt skonfrontow any z  Taneweni o- 
świadczyl, że nie myli się, i  że poznaj© w  T a
nowie tego osobnika, którego widział w  Reich
stagu. Konfrontacja dzisiejsza Bernsteina z. 
Taneweni w ykazała niezJ^icie, że oficer, k tóry  
la k  butni© utrzym ywał, że, się mie myli, tym 
razem się pomylił, gdyż widział faktycznie' 
Bernsteina a nie Tanowa. Jako ostatn i św ia
dek zeznawała Bulgarka Uzikalikowa, narze
czona Tanew a. Oświadcza ona, żte oil listopada 
1931 do stycznia. 1932 r. m ieszkała razem  z Ta- 
newern w  Filipopolu, a od stycznia do 21 wrze
śnia 1932 w  Sofji. -Później Tanew w yjechał do 
Rosji. N a leni rozpraw ę odroczono do -piątku. 

Pow rót do Lipska.
Zam ykając dzisiejszo posiedzenie przew od

niczący oświadczył, że w  piątek, a  o ile zajdzie 
potrzeba jeszcze w sobotę będzie się rozpraw a 
'toczyć iw Berlinie, jednakże w  następnym  ty
godniu rozpraw a będzie ju ż  prow adzona w 
Lipsku.

Trudności w rokowaniach sowiecko-amerykańskich.
Moskwa 15 listopada. 

PAA j Przeciągające się rokow ania I.itwino- 
".'aszy ng tonie w y w cl u ją zaniepokojenie 

ewskich kolach politycznych. Dążenie 
Zjednoczonych do uzgodnienia sprawy 
przed oficjalnym  aktem  uznania, wy- 

Moskwie nieprzychylne komentarze, 
nowojorski agencji lass  pod- 
leryce nie zdają sobie sprawy. 
:ądu sowieckiego w te j  kwestji

jest niewzruszone. Rząd sowiecki nie będzie 
omawiał spraw y długów przed naw iązaniem  
norm alnych stosunków dyplomatycznych.

T a sam a depesza wyraża [przypuszczenie, że 
prezydent Roosevelt skrępowany jest zastrzeże
niami kól antysowiccklch w Ameryce, któro 
ostatnio wznow iły swą działalność pw pagando- 
w ą. Szereg polityków part ji  republikańskiej w y
stąpił ostatn io  publicznie przeciwko uznaniu 
ZSRR.
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„Remembrance Day**.
L isty  z Londynu.

Dzień 11 listopada, który Polska obchodzi 
.a'ko rocznicę jej1 zmartwychwstania,. Anglja 
poświęca pamięci swych żołnierzy, poległych 
w wojnie światowej. „Remembrance Day" 
(Dzień Wspomnienia) ma swój punkt kulmi
nacyjny o godzinie 11 rano w uroczystości 'je
dynej w swym rodzaju i niezwykle podnioSilej. 
Ośrodkiem jej w  Londynie jest „The Cenotaph" 
pomnik Nieznanego Żołnierza. Stoi on biały, 
skromny a  piękny, widoczny zdaleka, gdy się

S-ojrzy na Whitehall. Wspaniały w swej' p-ro- 
ocie napis: „The Glorious Dead" (Ten, który 

poległ z chwalęi) objaśnia, że jest to „grób 
wszystkich obywateli Imperjum, wszelkiego 
wyznania i 'stopnia społecznego, którzy życie 
swe dali w wielkiej wojnie". Zdobię pomnik 
po .3 barwne sztandary z każdej strony i wień
ce leżące u stóp: Każdy przechodzień czy pa
sażer w  autobusie mijając to miejsce odkrywa 
głowę, czcząc je, jak święte.

Od wczesnego rana nadciągają ze wszystkich 
stron miasta nieprzeliczone rzesze; najwięk
sze mrowie ludzi jest w pobliżu 'pomnika, na 
przestrzeni od Westminster przez Whitehall aż 
na całymi, olbrzymim Trafalguar Square; ale 
i n a  innych miejscach: kolo katedry św. Pa
wia, Banku Angielskiego i wszędzie na otwar
tych miejscach jedno morze głów; szczęśliwi 
ci, co mogę obserwować uroczystość z okien i 
balkonów, a bodaj; i z dachów otaczających 
budynków' rzędowych.

Kwiatem dnia jest czerwony mak filandiryjr 
ski. Świeże dawno przekwitły, zastępuję je je
dwabne i .papierowe, wyrabiane przez inwali
dów wojennych i na ich utrzjTnanie idzie fun
dusz zebrany ze sprzedaży kwiatów. Każdy 
nosi czerwony mak. Nawet auta są udekoro
wane.

Dzień jest szary, jesienny chłód przenika, ale 
n ikt o to nie dba i cierpliwie stoi nieraz dłu
gie godziny w  miejscu naljlepszem, jakie się 
mu udało zdobyć. Ja -z mojego jestem całkiem 
zadowolona: wychylam -głowę między ramio
nami murem stojących policjantów, z jednej, 
strony w niedalekiej odległości bieli się pom
nik, z dirugiej nadchodzę oficjalni uczestnicy 
obchodu. Oto idę grenadierzy w  swych wspa
niałych czerwonych i złotych mundurach; za 
nimi marynarze; dalej oddział polidjantów; 
zkolei widzę gwardzistów szkockich i walij
skich w  zabawnych wysokich czapkach futrza
nych; każdy z tych oddziałów' defiluje ze swą 
orkiestrę. Za nimi ukazuję się poszczególne 
oddziały Legji Biytyijslkiej, związku wszyst
kich b. żołnierzy. Ci co brali udział w wielkiej 
wojnie znów maszeru ję wr szeregach, na szczę
ście już nie bojowych. Idę starzy obok mło
dych, panowie w  cylindrach obok robotników: 
towarzysze broni. Pierś każdego zdobna bodaj 
jednym orderem, niejeden ma ich- cały rząd. 
Zauważysz, że niejeden bez ręki, pusty rękaw 
wsunę! w kieszeń; inny stara się dotrzymać 
kroku marsza, choć idzie o kuli, jeszcze inny 
jedzję w szeregu wózkiem, poruszanym ręko
ma. Nie brak kobiet, udekorowane medalami 
zasługi równic jak mężczyzpi. Idę gromadka
mi. Na czele każdej przodownik niesie.-wicniec 
z maków' „Jednemu i wszystkim" — „Abyśmy 
nie zapomnieli" — brzmię napisy na wień
cach. Zamyka pochód nieskończony sznur 
tych, co kogoś z bliskich stracili n a  wojnie, a 
mogiły ich daleko, w- obcych krajach, a może 
nieznane? Więc idę tu, na ten wspólny grób, 
aby na nim złożyć wiązankę kwiatów.

Nastrój panuje poważny. Wszyscy czekają 
na doniosłą chwilę. Płynie melodja „Marsza 
żałobnego" Szopena: w tym momencie 'książę 
Walji w zastępstwie króla kładzie u stóp po
mnika nieznanego żołnierza wieniec kró
lewski.

Przerywa muzykę pierwsze uderz en je godzi
ny jedenastej'; to bije Wielki Ben z pobliskie
go Westminsteru. W m iarę uderzeń wszelki 
ruch i gwar milknie, aż po armatnim wystrza
le z parku św. Jakóba — zalega na 2 minuty 
martwa cisza. Tłum stoi jak skamieniały. Nad, 
głowami szumię tylko skrzydła przelatują
cych ptaków’ i zeschłe liście na drzewach sze
leszczę. Wzruszająca chwila. Każdy spuszcza 
głowę; jedni może się modlą, inni m yślę o 
tych, których 'Stracili na wojnie. Po niejednym 
policzku toczy się Iza.

Tak poprośtu, chwilę milczenia, cała An- 
glja'bddaje' cześć poległym swym synom.

JOHAN BOJER.

Nowa ojczyzna.
Przekład autoryzowany.

24) (Ciąg dalszy.)
— Ty to mówisz., ty, co przecież masz, żonę 

i dziecko.
—- Hm. Tamten przjTnyka oczy w zadumie.
Morten przygląda się tej regularnej twarzy, 

obramionej jasnym kędzierzawym włosem i 
bujną jedwabistą brodą. Per nie wygląda na 
człowieka zbyt, zadowolonego.. Co mu może do
legać?

—. To dziwne — mówi Per — wałęsałem się 
przez cały dzień i  szukałem czegoś osobliwego.

— Aha, i znalazłeś?
— He, he, nawet nie pytasz, cz.ego szukałem?
— Nie, no i czegóż to tak osobliwego?
— Święta — niedzieli. — I Per otwiera oczy 

i patrzy na tamtego łagodnie, ale poważnie.
— Tak, i nie znalazłeś tego osobnika?
— Nie, a  ty?
Ałe tej sprawy Morten nie ehce omawiać. 

Per jednak dodaje: Wiesz przecie, jak się od
noszę do kościoła państwowego i do księży

— Tak, to prawda, nigdy nie robiłeś z tego 
tajemnicy..

— A teraz, czy teraz lepiej? Teraz nie mamy 
nic.

— Hm... — Morten wpatruje się w powałę.
Czuje, że w Perze -wzbiera coś w głębi duszy.

Chce się z niej wyrwać krótki krzyk o ratunek, 
o wynurzenie się przed przyjacielem. Przez 
cały tydzień jest sam przy swej robocie, nic, 
tylko niebo i prerja i on. W wielkiej dali kojot

A potem znów gra orkiestra, melodję, którą 
na żołnierskim pogrzebie towarzysze żegnają 
zmarłego. Za chwilę cały tłum śpiewa z towa
rzyszeniem orkiestry potężny hymn: „0 Boże, 
pomocy nasza w dawnych wiekach i przy
szłych..." Biskup Londynu odmawia modlitwę 
i błogosławi. Kłaniają się wszystkie sztanda
ry. Tłum znowu śpiewa: „God save the King". 
Ludzie płynę i płynę koło pomnika.nieznanego 
żołnierza, dorzucając swe kwiaty.

14 marca. 1932 r. o zarobkowym  .przewozie osób, i, to
w arów pojazdam i m ed ian  i cznemł, należy s tw ier
dzić, że pogłoski te nie odpow iadają praw dzie. Ż a
dne zm iany  w obow iązującej ustaw ie, które zresz- 
ią  mogłyby być ty lko  dokonane w drodze ustaw o
dawczej, n ie  są  pro jek tow ane i od dnia 18 kw ietn ia  
1934 r. jako  p o  upływ ie dw uletniego okresu  ulgo
wego, zarobkowy przew óz osób lub towarów' po
jazdam i m echanicznem u będzie mógł s ię  odbywać 
jedynie n a ; zasadzie koncesyj, których  udzielają 
władze wojewódzkie, a  o ile chodzi o koncesje z 
prawem  wyłączności — 'm inisterstw o kom unikacji.

— W agony restauracyjne. Dyrekcja okręgowa ko
lei państw ow y cli w W arszaw ie podaje do wiado-

ró ż n y c h  cz ę śc ia c h  L o n d y n u , n a  tra w ili-  mości, że od 15 lis to p ad a  r. b . zaszły następujące 
k a c h  w y r a s ta ją  te g o  d n ia  m in ia tu ro w e  omen- zm iany w  kursach  w agonów restaw ocyjnyełi. 1) 
t a , , y « .  T ódk i  w s p o m n ie n ia ''.  s ą w f c f t  W ,
z m a łjc h , b ia łjch , drów m an i ch  kiz> z>ków, z głównego o godz. 1? ni. 20 oraz w kieru:;-
n a  k a ż d y m  cz e rw ie n i s ię  m a k  i w id n ie je  n a -  ku  pow rotnym  w  poc. 1316/418, przybyw ającym  na 
zwislko p o leg łeg o  -żołinierza. T o  n a  p a m ią tk ę  tenże dworzec o godz. 14 ni. 45. 2) U rucham ia się 
tych angiela'ki-ch. aolnie.y . których gfoby roz- ' S S S
siane sę p o  o b cy ch  k r a ja c h  k o n ty n e n tu ,  ich  , Wnego o godz. 9 ni. 10 o raz  w k ie runku  powrotny
rodziny w ten sposób czczę ich bohaterstwo. 
Pierwszy krzyżyk na 'cmentarzyku Westmin
sters,kim zatknę! rano książę Walji — za wszy
stkich brytyjskich żołnierzy. — Wieczorem 
cmentarzyki są oświetlone reflektorami i bar
dzo pięknie wyglądają, wiele ludzi przychodzi 
je podziwiać.

„Dzień wspomnienia" poświęcony jest prze
szłości, ale nasuwa myśli o teraźniejszości i 
wskazuje na przyszłość. „Abyśmy nie zapom
nieli" — było haślem dnia. Brzmi to jak prze
stroga znowu niespokojnej Europie. Widmo 
wojny zbladło przez 15 lat. Obyśmy jednak nie 
zapomnieli o tern, ile miljonów ludzi wojna 
pozbawiła życia a przynajmniej' zdrowia, iłe 
dzieci uczyniła sierotami. Nie darmo biskuip 
Londynu zalecił na czas ciszy modlitwę: — 
„Przez pamięć na tych, którzy dopełnili wiel
kiego poświęcenia, o Boże, uczyń nas lepszymi 
i daj pokój za dni naszych".

.ladiriij'i Zemąnkównn.

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy P. T. Prenumeratorów 
odnowienie prenumeraty na miesiąc gru

dzień (IV w.) oraz o uregulowanie ewent. za
ległości.

W celu ułatwienia przesłania należności do 
numeru dzisiejszego załączamy blankiety na
dawcze P. K. O.

KRONIKA.
W arszaw a 16 listopada,

— K alendarz na  czw artek: św. Edm unda. 
W schód słońca. 6.38, zachód 15.40; wschód księży
ca 5.04, zachód 14.23,

O G Ó L N A .
— Kom itet organizacyjny XIV zjazdu lekarzy 

i przyrodników  polskich, k tó ry  odbył s ię  w e w rze
śniu w  P oznaniu  kom unikuje, że leki pam iątkow e 
dla uczestników  zjazdu  są  za zwrotem bonów do 
odebrania w biurze zjazdu, Poznań, uł. Skarbowa
L. 9 lub będą  zą  nadesłan iem  bonu przesiane pocz
tą  Pewno, ilość teczek niioże być rozsprzedaną przez 
biuro zjazdu, w  cenie po zl 15 za sztukę, gotów ką 
lub za zaliczką pocztow ą z dodatkiem ' o p ła ty  pocz
towej,

— Odznaczenie zasłużonego obywatela. W dniu 
„Św ięta Niepodległości" w  Jaśle, -p. inż. S tan isław  
Macudziiisfci, wkiść. dóbr z iem skich i realności, a 
przewodniczący Sekc. Adni. Gcsp. Powite!owego 
Konp-tetu W. F. i P. W. został odznaczony Honoro
w ą Koniendancką O dznaką r.adaną m u p rzez 'Pań
stwowy Urząd W. F. i P. W. w W arszawie. Pan
M. stworzy! w  Jaśle  stad  jo n -park- sportow y, na  
przestrzeni 5 morgowej:, a zasługi p. M. ocenił ta k 
że 3x101 generał dowódca O. iK V. w sw em  piśm ie 
stów am i w yrażającym i „uznanie p. inż. Macudzjń- 
skiem u za czynną i energiczną akc ję  w  spraw ach  
W. F.. k tórego w yłączną zasługą  je s t pow stanie w 
Jaśle stad jonu  sportow ego, wybudo-wanego z d u 
żym n ak ładem  pieniędzy-p. M." Odznaczenie to na
leży uważać za  uznanie dla p. M acudzińskiego w y
łącznie r a  p racę  u d  polu  W. F. i P. W. a  nie za jiego 
o fia rn ą  i d o d a tn ią  działa lność społeczną w- róż
nych innych k ierunkach  (jest cn także jednym  z 
założycieli i p ierw szym  skarbn ik iem  Związku, 
Strzeleckiego w  Jaśle), k tó re  ocenia cale społeczeń
stw o ziem i jasie lsk iej, na której przebyw a rodzina 
Macuidzińskich od blisko 3<M» lot.

— Term in VII. Z jazdu Naftowego, który m iał się 
odbyć w dn. 8, 9 i 10 grudn ia  b. -r.. p rzesunięto  ze 
względu na wybory sam orządow e. na dn. 15, 16 
i 17 grudn ia  b. r .  P rogram  zjazdu pozostaje bez 
zmian.

— Koncesje n a  eksp loatację autobusów . Wobec 
pow stałych  w  6ferach właścicieli au tobusów  po
g łosek o iuającem  'rzekomo nastąp ić  odroczeniu, 
w prow adzenia w życie ustaw y  koncesyjnej, z dniai

wyje o zachodzie słońca, a potem -pustka, czło
wiek pozostaje sam ze swemi myślami, które 
nie są dobre. Morten to zna. Per znów przymy
ka oczy. — ostatnich czasach tak dużo się 
zastanawiałem i rozmyślałem, -co to jest wła
ściwie życie duchowe. Myślę, że jest to  niezado
wolenie z tego, co się ma.

— Tak, może masz rację.
Per wyciąga fajkę, napycha ją i zapala. To 

samo robi Morten, leżąc na pryczy i przeciąga 
się. Poczem Per mówi coś o kobietach. Przecież 
to sekta całkiem odrębna. Czyż podobna do
wiedzieć się, ile taka dziewczyna miała do czy
nienia z innymi chłopcami, zanim wyszła za 
mąż?

Teraz Morten nie śmie spojrzeć na niego. 
Myśli tylko: O biada! A Per rozmyśla o tych 
wszystkich chłopcach, z którymi Anna się mo
że zadawała, zanim nakoniec zadowoliła się 
nim. A może także o jednyan chłopczyku, który 
ma takie czarne włosy i takie bronzowe oczy 
i któremu było tak spieszno przyjść na 
Tak, tak, nieraz jeszcze będziesz się nad tein 
biedził! — myśli Morten.

Próbuje skierować rozmowę na co innego. 
Już tak strasznie dawno nie widzieli żadnej ga
zety. Muszą przeżuwać te same sprawy, które 
były na porządku dziennym, kiedy wyjeżdżali 
z kraju. Zaczyna mówić o prawie wyborczem, 
a  Per jeszcze raz odgrzewa tę całą kwestję, 
brał przecież taki żywy udział w dyskusjach 
Wieczornych w szkole powiatowej: wolność, 
Sverdrup, Bjórnson, robotnik i postęp. Stara 
piosnka. Per śmieje się, że jeszcze raz  musi po
wtarzać te słowa, na nic się nie zda odwTacąy^/' 
je i nicować, nadawać im inne formy, na, / 
się to n ie  zda. Ziemia spragniona teraz j 
w żarze słonecznym, a taksamo ich unt< 
sycba z braku czegoś świeżego, co ino<

■poc. Nr. 16, przechodzącym  na tenże dworzec ó 
godz. 19 ni. 58. 3) Zam iast w agonu bufetu, pom ię
dzy W arszaw ą GL. i Łodzią Fabr. wprowadza się 
k u rs  wagonu restauracyjnego  w poc. Nr. 311. od
chodzącym  z dw orca glów negoff godż. 13 m . 25 oraz 
w  k ie runku  pow rotnym  w 'poc. Nr. 312, p rzybyw a
jącym  n a  tenże dworzec o godż. 21 m. 54.

Z W A R S Z A W  r.
— Pogrzeb Pytlasińskiego. We środę z kościoła 

K aro la  Boromeusza w yruszy ł im ponujący kondukt 
■pogrzebowy śp. W tadystawia Pytlasińskiego. Kon
du k t poprzedzała  o rk iestra , za k tó rą  niesiono 
sz tandary  kjubów  sportoavych, liczne wieńce i po-; 
stępow ały delegacje sportowe. Za truimmą szły rze
sze publiczności. N a  Pow ązkach n ad  grobem 
zm arłego wygłoszone zostały dw a przem ów ienia.

— Skanalizow anie B ielan i  Kola. Zarząd m . stoi. 
W arszaw y u chw alił zaciągnąć w B anku Gosp. 
K raj, pożyczkę w  wysokości przeszło 3 mi.ljj zl. ce
lem  skanalizow ania  nowych osiedli r.a Kole, Bie
lanach , Zdobyczy Robotniczej i M arymoncie.

— Szlakiem  „W isła—Gniezno^-Gród Piastów ". 
D nia 16 bin. t. j. dziś o 5 po  poi. odbędzie się 
otw arcie w ystaw y p rac  m ala rsk ich  Wł. Św ider
skiego w salon ie  sztuk i G arlińskiego, Mazowiecka 
8. Pro tek torat nad w ystaw ą objęłlo Polskie Towa
rzystwo K ra joż r.a wcze.

— Pom nik  K ilińskiego odsłonięty będzie w kw iet
n iu r. p. 'Prace przygotowawcze do w zniesienia 
pom nika k u  czci K ilińskiego posunęły  się b. n a 
przód. Pom nik ten  stan ie  na pl. K rasińskiego. U- 
roczyste odsłonięcie pom nika nastąpi w  kw ietniu 
193t r. w  140 rocznicę w ybuchu pow stania kościusz
kowskiego.

W ieczór taneczny w  „Adrji".
Syndykat Dziennikarzy Warszawskich urzą

dza w czwartek, dn. 16 b. m. w salonach „Adrji" 
wieczór taneczny, z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest, na fundusz zapomogowy 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich.

Wstęp za zaproszeniami, które otrzymać 
można w Sekretariacie S. D. W. (Sejm, Klub 
sprawozdawców parlamentarnych) lub w agen
cji „Iskra" (Al. Ujazdowskie 38).

Wyścigi Konne 
N asi faw oryci n a  dzień 16 bm.:

1) Fronda', Reklama.
2) Tarza,n. Enigm a. A
3) Istar, Tintoretto, Royal 'Majesty.
4) Lechi, Prince-Ktolahad, Herzegowina.
а) Irrig a ria , Kolczuga, Pa Wilia n Memory.
б) GoWyna, Różana; KonsuiL
ff)-4iieppz, I.a -Sousse, -Em igrant. • -•
’8) Igraszka, Nadobna, E greta.

KroniKa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Pierw sza śnieżyca. W czoraj rano  cale m iast 
ukazało  s ię  w śnieżnej szacie, przyczem, śnieżyc 
trw ała  bez przęr>vy przez kilka godzin praw ;.
pohudnia. Skutkiein ta jan ia  śniegu, ulice pokryły , spó lite j Polskiej dotychczas otrzym ał' trzy.'zgłosze

, W O W O O T W « » K O I W A
L E C Z N IC A  prywatna chorób
Drów Med. M. STflRDRYPIŃSKlEJ i L. WEINGOTTA

(412-1-8)
OCZUM Ł U C i A  3B<.

posłużyć za karm. Ileż to się mogło dokonać 
na święcie, o ozem wcale nie wiedzą? I zanim 
Per sobie uświadamia, zaczyna mówić, że kie- 
dyś jednak osada icli musi stać się dość wielką, 
by mogli tu  zbudować kościół.

Morten rozmyśla.
Znowu samotność i prerja przyprawiły Pę- 

ra  o zawrót głowy, wyrywając mu krótki 
krzyk o  ratunek. Boże, bądź nam miłościwi 
Tak, tak! Morten zna to doskonale. I potakuje 
mu. Gdyby się tu osiedliło więcej ludzi, to  nie 
musieliby chyba czekać na to zbyt długo, — 
-powiada.

Rozmawiają o tern, aż Perowi wyrywa^/ 
niby cichy jęk: — Ach tak — chodzi 
wio o odpuszczenie grzechów.

Morten patrzy nań ukradkiem, uu 
nie? Czy znów myśli o Annie? M o/ 
tak się przedstawia, że ten niediu 
człowiek szedł sam-przez ró w r/-  
coraz więcej jej grzechów, aż--' 1
tak przerażająco wielką,
innego ratunku prócz. 
ga! Te -czerwone, zaduś/ r 
nowi się nie podoba/ ‘

Wreszcie 1’ v
do domu. Żegj. , 
mi, na dwx»/ 
równi k / /  ;

OgrcZ -

1 pod wieczór.

Z W O J. K R A K O W S K IE G O .
— K om isarz w  Kasie oszczędności w Żywcu. Wo

jew oda krakow ski rozwiązał z dn iem  15 bm1. za
rząd i  Radę kom unalnej Kasy oszczędności m iasta  
Żywca i m ianow ał komisarzem! Kasy dyrek tora  
Jan a  Pałkonia. Nowe wybory do Rady Kasy m ają ' 
być przeprowadzone w  cjągu dw u miesięcy.

ZE L W OW A.
— Podwyższona k a ra  dla zabójcy Grotkowskiego.

We Lwowie przed sądem  apelacyjnym ' toczyła się 
rozpraw a przeciw Mojżeszowi Katzowi; skazanem u 
na 4 la ta  więzienia za  zabójstwo s tu d en ta  G rot
kowskiego. Sąd apelacy jny  karę  podwyższył do la t 
sześciu.

Z P O Z N A N I A .
— M alw ersacje w koncernie chemicznym. Toczą

ce się w Poznaniu śledztwo w sp raw ie  n ie 
dokładności, kolidujących z przepisam i, piwwnemi 
w koncernie chemicznym Dra Romana! Maya 11- 
jaw uily , że b rak i kasowe w su m ie . około 3,000.000 
zł należy przypisać nieuczciwości urzędników , wio- 
bec czego 'wczoraj wieczorem, aresztow ano b . n a 
czelnego d y rek to ra  ko n cern u  dyr. Rozm iarka, dy 
rek to ra  Stwioroka. prokurenta- Prym asa?oraz 4 u-, 
rzędników. któryćłi odstawiono d o  dy&pozycji sę
dziego śledczego.

— Pól roku  w ięzienia za spalen ie  transparen tu  
strzeleckiego. Z okazji ostatniego zjazdu strzelec
kiego w Poznaniu umieszczono na moście dworco
wym tran sp a ren t z orzełkiem  strzeleck im  1 nap i
sem  „witajcie". T ran sp a ren t ten ta k  zirytow ał bc- 
•Z)wkarza endeckiego Edtinnidą Ki:cl:«rskiego. że 
w pewnymi momencie idjlal go iia ftą  : podpalił. Za 
swój w ybryk K ucharsk i s tan ą ł przed sądem  okrę
gowym w Poznaniu, k tó ry  wym ierzył m u  k a rę  pół 
roku więzienia.

Z K A T O W IC .
— A resztow anie dyrek tora  koncernu. P ro k u ra to r 

sądu  okręgowego w Katów icach Dr Tokarsk i w y
dał dziś n ak az  aresztow ania  dy rek to ra  koncernu 
„W spólnota Interesów ': p. Rhode.

— U karanie  sekciarza. Sąd adinńnislracyjny w 
Katowicach sk a ra ł „prołtoszcza" p a ra f ji  s ta ro k a 
tolick iej'Józefa  Kosterze na i tygodnie a resz tu  za 
bezpraw ne używ anie katolickich szat kap łańsk ich . 
iPcdczaa przewodu okazało się, że Kostorz nie po
s iad a ł żadnych s tud jów  teologicznych, zanim, został 
„proboszczem" był eaniiteirjusżem.

Z Ł O D Z I.
— N ieuprrw n ien i posiadacze orderów. W  zw iąz

ku z ostatn io  przeprow adzonym  spisenr k aw alerów  
orderu  V irtuti Mili-tari o raz Polonia R estitu te , 
stw ierdzono, że wiele esób w  Lodzi o raz  okręgu 
■nosi bezpraw nie te ordery’. U jaw nienie tych fak 
tów spowodowsił.o. że obecnie przeprow adzona bę
dzie szczegółowa kon tro la  odznaczonych i winni' 
niepraw nego ich noszenia' 'pociągnięci będą, d o  od
powiedzialności karnej.

— Z atarg  w  przem yśle w łókienniczym  i dzianym.
Z Łodzi donoszą: W związku z redukcjam i robotni
ków w  przem yśle w łókienniczym  w Lodzi i okrę
gu, związki zawodowe w ystąpiły  do okr. inspekto
ra  p racy  o zw ołanie konferencji z przem ysłow cam i 
i wpiy.nęcie, by zainkist redukcji robotników  zasto
sowali jedynie redukcję godzin, wzgl. dni pracy, 
dzieląc p racę między wszystkich robotników'. 
Związki zawodowe w skazują, że niejednokrotnie 
pozh iw ia się zanobków ojców licznych rodzin. In
spektor 'W yrzykowski zwołał w 'związku z  lent na 
czwartek. 16 Inn , konferencję z przedslaw icielam i 
związków przeinysln włókienniczego, na k tórej1 
sp raw a ta zostanie szczegółowo omówiona i nn 
której w yrażą swe słanow.isko przemyslowcyi •

Z W IL N A .
— W ilki. Do dzienników  tutejszych donoszą, z  Mo- 

łodeezr.a, iż w -pow. nrolodeckim i wolożyńskim 
g ra su ją  wilki. W  ub  niedzielę urządzono polowa
nia z nagonką,, w k ló ryd i wzięli udział oficerowie 
K'Dl’-u i okoliczni ziem ianie. Zabiło 2 wilki w  pow. 
wolożyńskiTri, zeiś 3 w pow. molodeckiin. Wilki u- 
kaznly s ię  równicż. w  pow.. wilej.-.kitn, dziśnieńsftim . 
lidzkiii]. i wileńsko-lrockim .

Sport 1 wychowanie tizyGzne.

I
 Gdańsk—W arszaw a
piłki nożnej odbędą si 
ty  po lska drużyna' ma 
czcśnie odbędzie s ię  y 

; noeyjne o wyłonienie 
ko Niemco-nt 

Przed  C hallenge

; 'lb 'b im  w ^h k lń sk u  

być osłabiona, gdyż równo- 
Krakowie spotkanie elitni- 

tajlepszego zespołu przeciw- 

Polsce. Aeroklub Ilzeczypo-

Tu siedzisz, Perze. A oto p 
tjoc i ty.

Zwolna rozbrzmiewa w /  
daleko n a  zachodzie-/-''’- 
w-ydobyła z. s ie b ie /^  
beł rozwarł swu’— 
lii się o s ta ł /  
mają,
'k łaść/

nia udziału w  Challenge de Tourism e, iktóry od 
będzie się w  Wfvrazawie w, ro k u  przyszłym . Udział 
zgłosiły  aerokluby: czeskosłowacki, niemiecki'

wioski.
N arciarsk i k u rs  pom ocników  trenerskich za

kończył się obecnie w, Zakopanetm'. Przygotow ania 
do sezonu zimowego są  w  pełnym  toku.

Gdańscy pływ acy będą uczestniczyć w  zawodach: 
ka tow ickich  Równocześnie nastąp i mecz p iłk i wo
dnej Katowice—Gdańsk.

K om unikaty śniegowe Tow. krzew ienia na rc ia r
stw a. Towarzystwo krzew ienia narciarstw a, w yda
wać będzie w' bieżącym  sezonie zimowym wzorem 
roku  ubiegłego komunvikat śniegowy dla użytku  
narciarzy. B iuletyn ten  og łaszany  przez nadjo. wy
w ieszany na  126 s tac jach  kolejowych oraz  podaw a
ny  w  p rasie , s tanow ić będzie dokładne i w iarygo
dne źródło wiadomości o stainie śniegu, w górach- 
W roku  bieżącym  zwiększona zosta je niem al dw u
kro tn ie  ilość stacyj obserw acyjnych, ponadto  zaś 
rozszerzony będzie zakres podaw anych inform acyj. 
Komunikat, śniegow y ogłaszany będzie w  każdy 
piątek  wieczorem  przez rad  jo , publikow any zaś,.w 
sobotę W' p rasie  codziennej.

W ycieczki turystyczne ze Szwecji do Polski. 
Na teren ie  Szwecji obserw uje Isię ostatnio coraz 
w iększe zainteresow anie Polską, jako  krajem , tu 
rystycznym,. N a najbliższy sezon turystyczny  prze
widywane jest, znaczne rozszerzenie akcji wyciecz
kow ej ze Szwecji-'do Polsk i: w związku z tein  wy
dział turystyczny- m in iste rstw a  kom unikacji po- 
dejm ie na  szerszą skalę akc ję  -propagandową na 
teren ie Szwecji, Szczególne zainteresow anie ru 
chem  lurystycznyni do -Polski ujaw nia jeden z i -nj- 
większych dzienników  szwedzkich „Svens-ka Dag- 
bladet", k tó ry  za pośrednictw em ' swego własnego 
biura  podróży organizu je  corocznie liczne wyciecz
ki do  k ra jów  europęjskcib. Dotychczas -program 
tych wycieczek nie uw zględniał ’ Polski, obecnie 
zaś po  raz  pierwszy ..Svenska Dagbladet" o rgani
zu je  w iększą wycieczkę do naszego k ra ju , która 
pijzybędZ-je pra wdopodobnie. z wiosną- Ponadto w 
okresie  zim owym  (spodziewane są  mniejsze wycie- 
czjvj Karęiprgljię.

Ojciec św o godności ludzki sj 
i kulcie siły fizycznej.

Miasto W atykańskie 15 listopada. 
(KAP) W ubiegłą niedzielę papież wygłosił

przemówienie, podkreślające chrześcijański 
obowiązek miłosierdzia, a jednocześnie ostrze
gające przed zbytnim kultem siły fizycznej. 
Następnie omawiając owoce wychowania chrze
ścijańskiego i płynącego zeń poczucia godności 
ludzkiej oraz czystości obyczajów, cechujących 
prawdziwe chrześcijaństwo, Ojciec św. zaakcen
tował, że rozważanie tych spraw jest również 
niezwykle na czasie w chwili obecnej, gdy czę
stokroć każę się ludziom podziwiać' widowiska 
nie siły szlachetnej, lecz brutalnego gwałtu. 
Młodzież chrześcijańską zmusza się często do 
udziału w tego rodzaju imprezach, co jest tem- 
bardziej pożałowania godnem. kiedy niemożli- 
wem się staje zachowanie skromności, godności 
i wdzięku właściwego kobiecie. Mówiąc o tern 
papież zaznaczył, że przemawia na mocy swe
go posłannictwa, otrzymanego od Jezusa Chry
stusa, co przypomina tym, którzy -ponoszą od
powiedzialność za swą -działalność na polu 
wychowania chrześcijańskiego, a jednocześnie 
za Spustoszenie poczynione w godności ludzkiej.

■
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Inaczej mówiąc, w imię „idei" Rządu Ro- 
botniczo-Włościańskiego, którego przedsmak 
pnzed kilkoma laty już mieliśmy 1 z którego 
dobrodziejstw Rosja sowiecka w całej pełni 
dziś korzysta, bezwzględni przeciwnicy wojny 
zewnętrznej z obozu P. P. S. protegują wojnę 
domową, jako „problem piervvszo-planowy' 
o skromnej nazwie — „uruchomienia -mas" 
Naturalnie, że to tylko „teorja", której' naj
potężniejszy na świecio obóz socjalistyczny, 
obóz niemiecki, r/realizować nietylko nie mógł, 
lecz nawet nie próbował.

ne do odkażania. Akcja ćwiczeń pozostawała 
pod kierownictwem pik. Ajdukiewicza, który 
z wpjewodą Jaroszewiczem czuwał nad spraw
nością całokształtu dzisiejszych ćwiczeń.

Przemówienie P. Prezydenta Rzphte) w radjo.
Odłożona z powodu złych warunków atmo

sferycznych transmisja przemówienia p. Pre
zydenta Rzjplitej do Polonji amerykańskiej,, od
będzie się w nocy z 17 na 18 bm. w godzinach 
2i.00-0.15.

Na program audycji tej złożą się krótkie 
przemówienie wstępne dyrektora naczelnego 
Polskiego Radja, p. Chamca, przemówienie p. 
Prezydenta Rzplitej i wreszcie koncert Chopina 
w wykonaniu znakomitego artysty Turczyń- 
śkiego.

Audycja transmitowana będzie przez. 80 roz
głośni amerykańskich.

Atak gazowy na Warszawę.
Dziś we środę na terenie stolicy odbywa

ły się ćwiczenia z dziedziny obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej z udziałem wojska.i całej-lud
ności cywilnej. Ćwiczenia te mają na-celu przy
gotowanie ludności cywilnej w zakresie obrony 
przeciwlotniczo-gazowej. Właściwe 'ćwiczenia 
poprzedził okres przygotowawczy, w czasie któ
rego mieszkańcy zaznajamiali się z przepisami 
obowiązującemi w razie alarmu, pozatem po
czyniono specjalne przygotowania na dzień dzi
siejszy. Przedewszystikiem we wszystkich dziel
nicach stolicy urządzono szereg schronów 
przeciwgazowych. W domach przygotowano po
mieszczenia uszczelnione. Liczne rzesze obywa
teli stolicy -w ostatnich dniach zaopatrzyły się 
w maski gazowe. Szyby okienne i wystawy skle. 
powe zostały oklejone pasami papieru lub płót
na. Dzień 15 listopada zastał ludność całkowicie 
przygotowaną. O godzinie 9.56 -rozlekł się do
nośny ryk syren fabrycznych, gwizdków fa
brycznych, parowozów, glos sygnałów saihocho- 
dowycli. Natychmiast po alarmie lotniczym 
ruch kołowy na ulicach ustal. Tramwaje sta
nęły. samochody zjechały z-jezdni, zatrzymując 
się według obowiązujących przepisów dwoma 
kolami na chodniku. Przechodnie szybkimi 
krokami podeszli do najbliższych schronów. 
W kilka minut ulice Warszawy całkowicie opu- 
stoszały. Ludność stolicy doceniając donio
słość ćwiczenia, wykazała znakomitą dyscypli
nę. poddając się zarządzeniom, wydanym przez 
■władze bezpieczeństwa. Na ulicach widnieją 
tylko samochody kierownictwa ćwiczeń, patro
le oddziałów pozorujących oraz samochody, na 
których przejeżdżały drużyny ratownicze. Oko
ło godziny 10.30 ukazały się nad miastem eska
dry samolotów- perorujących atak lotniczy

Zarówno przy pierwszym, jak i przy drugim 
ataku organizatorzy wykazali nadzwyczajną 
sprawność. Podkreślić również należy b. zdy
scyplinowane zachowanie ludności stolicy. Wy
jątek stanowiła dzielnica północna, gdzie poli
cja miała duże trudności do pokonania, aby 
zmusić spacerujące tłumy do opróżnienia ulic. 
Jedynie co mamy do zarzucenia, to niepotrzeb
ny alarm ęy-ren przy drugim ataku, który na
wet organizatorzy nalotu zrozumieli w pierw
szej chwili jako przerwanie ataku, wskutek 
czego próba ta  niezupełnie się udała. Publicz
ność bowiem zawcześnie wyszła na ulice, rów
nocześnie zaś ruszyły autobusy i zaczęły krążyć 
taksówki, które policja dopiero inusiala zatrzy
mywać.

Naogól jednak impreza udała się bardzo, 
przyczęm stwierdzić należy, że wiele w tern za- 
sługi znakomicie funkcjonującego aparatu po
licyjnego m. stoi. Warszawy.
Wybory do Bod miejtklch w Poznaiiokleni 

na Pomorzu I w Malopolsce.
‘Rozpisane na dzień 26 bm. wybory do rad 

miejskich na terenie województwa poznańskie
go przeprowadzone będą w 85 miastach i obej
mują 1.312 mandatów. Na terenie województwa 
pomorskiego w tym samym dniu odbędą się 
wybory w 33 miastach, dających łącznie 560 
mandatów.

Organizacje społeczne i gospodarcze idące do 
wyborów pod hasłem w ybierania do rad miej
skich bezpartyjnych działaczy samorządowych 
wystąpią na terenie województwa poznańskie
go z listą wyborczą ..Narodowego Bloku Go
spodarczego", a na terenie województwa -pomor- 
skiego „Narodowego Bloku Gospodarczo-Spo
łecznego". Jak donoszą z Torunia organizacja 
obejmująca wszystkie cechy i organizacje rze
mieślnicze na Pomorzu, a mianowicie „Związek 
towarzystw rzemieślników samodzielnych" u- 
chwalil przystąpić do ..Narodowego Bloku Go
spodarczo-Społecznego".
' Na terenie Małopolski odbędą się -w dniu 10 
grudnia -b. r. wybory do rad miejskich w mia
stach liczących ponad 15.000 mieszkańców. — 
W poszczególnych miastach wybrane będą na
stępujące ilości radnych: w Krakowie 64, Sta
nisławowie 48, Tarnowie i Borysławiu po 
w Nowym Sączu. Jarosławiu. Kołomyji i Stryju 
po 32. w Białej, Brodach, Chrzanowie, Jaworz- 
niu i Czorlkowie po 24 radnych. Postępowanie 
wyborcze w wyinienionych niiastach trwa 40

watelskich z  pismem,' w -którem zaznacza, -że 
każdy subskrybent, który odpad! w okresie 
spłacania rat nietylko traci wpłacone tytułem 
rat poprzednio'pieniądze, ,'aic i w ykazuje-brak 
dyscypliny ■obywatelskiej. Opieszałości w spła
caniu pożyczki należy się z. tego i powodu .jaki 
najusilniej przeciwstawić i. wywierać wpływ, 
opinji publicznej na zalegających , subskryben
tów.

Moskwa żegna lotników polskich 
hymnem: „Jeszcze Polska nie zginęła".

Moskwa 15 listopada.
(PAT) Ostatniego dnia-pobytu- w- -Moskwie; 

lotnicy polscy zwiedzili wojskowe instytucje- 
kulturalno-oświatowe z domem -Qzerwonej; 
Armji na czele. Wieczorem lotnicy .odjechali 
do Mińska, skąd na .samolotach .wyruszą, do 
Warszawy.. Pożegnanie lotników m iało/cha
rakter uroczysty i serdeczny.. Dwie-orkiestry 
w momencie-odjazdu odegrały, „Jeszcze -Pol
ska nie- zginęła".

„Horst Wessel" zatonął.
We wtorek o g. 23 kptf Borkowski, nadesłał ,z 

pokładu okrętu „Kościuszko" do dyrekcji „Gdy

nia—Ameryka" w Warszawie następujący tele
gram: „Około godziny 22 wobec silnej fali kpt. 
Borkowski ściągnął ze statku „Horst Wessel" 
polską załogę, jednego oficera i 4 marynarzy. 
W kilka minut potem statek „Horst Wesel" za
tonął. „Kościuszko" holował statek „Horst We
sel" około 6 godzin. Okręt „Kościuszko" zdąża 
do Kopenhagi".

„Kościuszko" w Kopenhadze.
Kopenhaga 15 listopada.

(Tcl. wł.) Dziś w godzinach rannych okręt 
polskiej linji morskiej Gdynia—Ameryka „Ko
ściuszko", wiozący na swym pokładzie 12 ma
rynarzy niemieckich, stanowiących, załogę pa
rostatku „Horst Wessel", który zatonął, zawi
nął dp tutejszego portu. Przybycie „Kościuszki* 
wywołało w Kopenhadze zrozumiale zaintereso
wanie. Do portu przybyło wielu dziennikarzy 
,'duńskich i niemieckich. Sensację wywołał fakt, 
że niemiecka załoga statku „Horst Wessel" 
zwróciła się do kapitana Borkowskiego z o- 
świ-adczeniem^ że pragnie lądować w Gdyni, a 
nie w Kopenhadze. Życzenie to wywołało wśród 
załogi „Kościuszko" zrozumiałe zadowolenie. 
Statek „Kościuszko" 16 bm. rano -zawinie do 
portu gdyńskiego.

Rozwiązanie parlamentu rumuńskiego
Bukareszt -15 listopada. cżem nastąpi jego rozwiązanie. Nowe wybory 

(PAT) ‘Parlament,. który zbie-rze się w dniu I przewidziane są na dzień 17 grudnia.
dzisiejszym, będzie odroćzdny na -trzy,dni, pod  -— ——

Mussolini o kapitalizmie, o jedności europejskiej 
i ustroju korporatywnym

■dni.

Lotnicy rz) 
lorowp/r"r

szereg torebek z ko- 
ęemi bomby, przy- 

bomby zapala- 
aiszące. W tym 

ujących zapa- 
świece dym- 

W chwilę 
się na mie- 
kynsztunku 
frby zapala- 
igniowej. — 

został 
brały 

Itbyl 
iący

Znamienna rezolucja.
Jak wiadomo istnieje w Polsce, jako jedna 

z najsilniejszych prganizacyj zawodowych, sku
piająca ok. 250.000 członków, Zjednoczenie Za
wodowe Polskie. Zjednoczenie to na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliło rezolucję, zawierającą 
trzy zasadnicze tezy, a mianowicie, że zw iązki 
zawodowe należące do Zjednoczenia, są orga
nizacjami zawodowemi. samodzielnenii i nieza- 
leżnemi -o-d jakiejkolwiek bądź partji politycz
nej. Rezolucja ta w znamienny sposób zbiega 
się z rezolucją -przyjętą przez radę główną 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego, 
■eprezenlująćego około 2(10.000 robotników.
Niepowołani prezesi l konterencje akademickie

Od pewnego czasu ukazują się w  prasie ko
munikaty, donoszące o uchwałach zapadłych 
na konferencjach prezesów stowarzyszeń aka
demickich. Należy wyjaśnić, że tego rodzaju 
„konferencje" pozbawione s ą  jxMistaw praw
nych, gdyż ustawa o szkołach akademickich 
nie przewiduje reprezentacyj ogólno-akademic-

(ni kich ani międzyuczelnianych.
lacanle drugiej raty Potyczki Narodowej,

Rzym 15 li-stópada.
(iPAT) Premier Muśsoli-ni wygłosił wielkie 

przemówienie na posiedzeniu rady narodowej, 
korporacji. Mussolini przedstawi! na wstępie 
główne lin je ’rozwoju kapitalizmu. ;

Należy rbaróżnić trzy okresy; historji kapi
talizmu: okres dynamiczny, okres ,statyczny 
i okres upadku. W trakcie ‘pierwszego okresu, 
'ciągnącego się od 1830 r. do 1870 państwo prze
strzegało zasady, że obce mu są zagadnienia 
ekonomiczne. Dzisiaj niema takiej dziedziny 
gospodarczej, w którą państwo nie musiałoby 
wgłądnąć.

Gdybyśmy się chcieli poddać temu kapita
lizmowi w jego obecnej sytuacji, doszlibyśmy 
z konieczności do kapitalizmu państwowego, 
który jest niczem innem, jak socjalizinem 
państwowym. To właśnie stanowi kryzys sy
stemu kapitalistycznego w jego znaczeniu 
światowem. My jednak, jako Włosi i jako 
Europejczycy przeżywamy ponadto kryzys 
specjalny. Istnieje bowiem kryzys typu euro
pejskiego. Europa przestała być kontynentem, 
kierującym cywilizacją ludzką. Obecnie z 
-tamtej strony Atlantyku rozwiną! się wielki 
obóz kapitalistyczny, na Dalekim Wschodzie 
Japonja po wejściu w kontakt -z Europą po
przez wojnę 1905 roku zbliża się wielkiemi 
krokami ku zachodowi.

Europa ma jeszcze możność usiłować na 
nowo wziąć w swe ręce ster cywilizacji świa
ta  pod warunkiem, że osiągnięte będzie przez 
lią pewne

minimum jedności politycznej.

To porozumienie -polityczne Europy nie bę
dzie się mogło-urzeczywistnić o ile uprzednio 
nie zostanie naprawionych wiele niesprawie
dliwości.

Znajdujemy się w punkcie niezmiernie po
ważnym, wytworzonej -sytuacji. 'Liga Naro
dów -utrąciła wszystko, co mogło jej nadawać 
jakiekolwiek znaczenie 'polityczne i rolę hi
storyczną. (W- Lidze niema Rosji, Stanów Zje
dnoczonych, Japonji i Niemiec. Locarno nie
ma nic wspólnego z rozbrojeniem.

Robiono ostatnio wielką ciszę dokoła paktu 
4-rech. Nikt o tym pakcie nie mówił, jednak 
•wszyscy o nim myśleli.

Z tego też względu jesteśmy gotowi podjąć 
na nowo inicjatywę j -przyspieszyć jłowslanie 
sytuacji, która logicznie i z natury rzeczy mu
si dojrzeć.

Włochy nie są krajem kapitalistycznym
w obęcnem znaczeniu tego słowa. Są i winny 
pozostać państwem o  gospodarstwie miesiza- 
nem, iz si-lnein rolnictwem, które jest -podsta
wą wszystkiego, 'zdrowym przemysłem śred
nim i małym, a bankowością, która niema nic 
wspólnego -ze spekulacją, z handlem, -któryby 

■yipełjiial swe zadania, polegające na szyb- 
kiem dostarczeniu towarów spożywcom. Co 
do korporacyj, to celem ich jest rozwój bo
gactwa, potęgi politycznej i dobrobytu ludu 
włoskiego. Powyższe trzy elementy warun
kują się wzajemnie. 'Mussolini nie widzi żad
nej przeszkody, aby korporacje posiadały 
pewne izadania doradcze.

do . specjalnej ostrożności? .Po-długich >latącK 
depresji sądzi naród niemiecki, że to podniece
nie uczuć narodowych może być podstawą 
przyszłego, życia i nadziei, Francją jest -gotowa 
rozważy^ przecjłó|ohe jej. pfa>p<|zycję: w formie 
konkretnej. Polityka opierająca - się"na zasa
dzie rasy zawiera niebezpieczne możliwości i 
sięga dalćkó poza granice historyczne i trakta
towe. Wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów 
nie może też zmienić polityki narodów, solidar
nie zjednoczonych w Genewie. Nie dziw więc, 
że sąsiedzi Niemiec widzą się zmuszeni do 
przystosowania swej polityki do zmienionych 
warunków. Dziwić się tylko należy, że Niemcy 
porzuciły Genewę właśnie- w chwili, gdy wy
siłki Francji zapowiadały dodatnie rezultaty.

Francja nigdy nie sprzeciwiała się rozbroje
niu, stawiała 'jedynie jako warunek gwaran
cje bezpieczeństwa. Przewaga zbrojeń francu
skich- nie- mia'labji żadińego znaczenia, gdyby 
Niemcomwolno się było dozbrajać. Rozpocząłby 
się wtedy wyścig zbrojeń prowadzący do przepa
ści. Mimo opuszczenia konferencji rozbrojenio
wej przez Niemcy rząd; francuski-jest w  dal
szym ciągu za kontynuoąvaniem jej prac. Eod- 
kreśliwszy, że pakt l.ókarmeńs{u obowiązuje 
w dalszym ciągu Paul Boncour wskazał rów
nież, że pakt 4-ch -nie zaszkodził, dobrym sto
sunkom z Polską i Mialą jEptąntą. Francja bo
wiem nie zgodziłaby się nigdy na układ mogą
cy wpłynąć na zmianę jej polityki zagranicz
nej. Wspomniawszy dąlej-o korzystnej zmia
nie w stosunkach,politycznych Europy wscho
dniej- minister podniósł znaczenie paktu fran- 
cusko-sowiedkiegó o nieagresji. Zadaniem 
Francji jest połączyć państwa, które dążą zde
cydowanie do -utrwalenia pokoju1. Zależy wy
łącznie od Niemiec czy zechlcą -się dó tego przy
łączyć. Wszelkie konkretne propozycje Nie
miec w tym kierunku skłonna jest Francja 
zbadać, działać jednak będzie w ścisłem poro
zumieniu z państwami, z któremi wiążą ją 
zawarte układy. Wszelkie osobne umowy mię
dzy Francją i Niemcami mogą dojść dó skutku 
jedynie na terenie L. Ń.

Teror hitlerowski w Austrji.
W Insbrucku.

Wiedeń -15 listopada.
(Tel. wl. >\V. Insbrucku dokonano zapia- 

chu bombowego na willę pizywódcy lieim- 
wchry tyrolskiej, dyrektora bezpieczeństwa w 
Tyrolu dra. Steidlę. Sprawca rzucił od strony 
ogrodu pod willę bombę, która jednakże nie 
wyrządziła znaczniejszej szkody, poczeni usi
łował zbiec, został jednakże ujęty. Jest nim 
pewien hitlerowiec, którego nazwisko -nie zo
stało wyjawione.

Wiedeń 15 listopada.
(Tel. wl.) W Leoben (Styrja) doszło w czoraj 

wieczór do -demonstracji hitlerowskiej. W róż
nych częściach miasta hitlerowcy poczęli wie
czór rzucać petardy, celem wywołania paniki. 
W ciągu pół godziny naliczono w mieście prze
szło 20 wybuchów petard. Policja aresztowała 
pięciu sprawców, z których jeden jest Niem
cem z Rzeszy.

W Tyrolu.
Wiedeń 15 listopada.

(Tel. wl.) Wobec wzmagającego się teroru 
hitlerowskiego w Tyrolu, starosta w Kitzbuehel 
wydal zarządzenie, wedle którego wszyscy zna- 

wdadzom narodowi socjaliści w Kitzbuehel 
i St. Johann codziennie między godz. 13 a 22
mają się co dwie godziny zgłaszać na ix>licji.

Stanowisko Francji wobec Niemiec.

''Przewodniczący komitetu obywatelskiego Po- 
y jd  Narodowej p. marszałek Raczkiewicz 
•ócil się do wojewódzkich komitetów oby

Paryż 15 listopada.
(Tel. wl.) W odpowiedzi na interpelacje po

stawione podczas parodniowej dyskusji zagra
nicznej w  Izbie francuskiej zabrał głos 
minister spraw zagranicznych Paul Boncour 
i wygłosił dłuższe przemówienie, w którem

m. in. oświadczy): Wynik glosowania niedziel
nego w Niemczech nikogo nie zaskoczył, ani 
też nie wpłynie na zmianę stanowiska Francji. 
Zapewnienia pokojowe powtarzane w wygła
szanych mowach zmuszają Francję do poważ
nego zastanowienia, do jakiego celu zmierzają. 
kierownicy polityki niemieckiej i na czem po- 
lega triumf -tego ruchu, który zmusza sąsiadów'

Kunhikata majątku narod«#vch «oc alittów.
Wiedeń 15 listopada.

(Tel. -wl.) Prezydjum policji wiedeńskiej za
rządziło dziś konfiskatę całego majątku naro- 
do-wo-socjalistycznego zjednoczenia prasowego 
pkręgu wiedeńskiego łącznie z calem urządze
niem wydawnictw wszystkich hitlerowskich 
dzienników i czasopism.

)e, przepędza kilka lal w Jndjach i w E-

schodu powraca bardziej „zmężniały", 
'izowany; przywozi ze sobą duży do- 
ieracki (jego wybitny utwtór p. -t. „Ko- 
\ica“).
\ść  jego zmienia nieco kierunek: po- 

vni zaczyna głównie pisać nowele, 
aro zbiorów są tłomąceone na ję- 

w 1910 r. 'powieść „Wieś", 
V s ł'udu; następnie w roku 

.pzlowiek z San-Fran- 
ęych utworów; w 

tpi starego u- 
‘ zostały 
i języki

w życie i w człowieka ,a przedewszystkiem ta 
nadzwyczajna jasność i pogoda duicba, która 
nie opuściła rosyjskiego pisarza nawet w la
tach ciężkich prób moralnych i materjailnych.

Ten głęboki pogodny uśmiech, odczuwany 
również w ostatnich nowelach Bunina', osnu
tych na tle -Prowansa; czarujące opisy Połu
dnia Frandji, 'jakgdyby „tchną powietrzem/1 — 
tyle w nich radosnego poczucia słońca i przej
rzystości — i itylko trochę znajdujemy w nich 
kolorytu poważnego — zarysy dalekich wieoz- 
no-śnieżnych Alp; tak samo w lekkiej poe
tycznej formie wiersza -Buriiąówskiegó odbija 
się poważniejsze ohli-cze mędrca.

Eugenja fiulkowska.

0 „Rycerzyku i trngdance"
czyli o jednostronności pp. recenzentów.

-W związku z ostatnią premjerą teatru k ra
kowskiego oraz recenzjami, jakie się o niej 
kiawily w krakowskich dziennikach, naieża- 

stwierdzić co następuje:
ni jedna recenzja nie została napisana 

wolą. Wystarczy przytoczyć fakt, że 
nzent nie zanotował szczerze okla- 

^ości wśród publiczności, która, 
nie w komplecie, ale też 

malem gronie, rzeczywiście 
.wiła. Prawie po każdej 

ywano, a  nawet i w 
esionej kurtynie, 

nie potępił samej 
arsłw  — teatru 

kwaśnym U; 
rzecz tea- 
z-ając ra- 

obcho- 
Czebie 

Sło-

które szczelnie zapełniają 'widownię na przed
stawieniach takich jak „Wyzwolenie", „Sul
kowski", „Przepióreczka", jMaizapą", że się 
-t.eatr z tą  swoją publicznością o wiele wrdzię- 
ozniejszą niż zblazowana inteligencja — mu
si liczyć, że skoro premjerą jest co tydzień — 
to jedna na rok, przynajmniej jedna 'powin
na być wypełniona sztuką specjalnie dla nich 
napisaną i wystawioną.

3) Tajemnica leży w tern, że jedni recenzen
ci albo są tak przesiąknięci „intelektuaiiz- 
mem“, że -nie rozumieją potrzeby wystawienia 
takiej sztuki popularnej (nie chcę 'podsuwać, 
że rozumiejąc — z innych względów nie chcą 
tego pochwalić), drugim sztuka jest nie na 
rękę ze względów politycznych. Trudno wy
magać od recenzenta „Nowego Dziennika", 
który pi-sze najpierw entuzjastyczną recenzję 
ze sztuki w żydowskim teatrze w Krakowie, 
sztuki autora żydowskiego, granej po żydow
sku, aby odczul walory sentymentalne sztuki 
St. Turskiego. Rzecz na tern 'polega, że ,,'Ry- 
cenzyk i bogdanka" jest apoteozą polskiego 
żołnierza, a  -co więcej ,pełną sentymentu dla 
Strzelców i Legjonów, có oczywiście bardzo 
jest nie n a  rękę panom z opozycyjnych dzien
ników.

4) Nie żadną pretensjonalną his-torjęo „Ero
sie i Psyche" w nowej transkrypcji, ale taką 
właśnie historj-ę o polskim żołnierzyku milą 
i poprostu sentymentalną chcial dać autor. 
Być może, że oprawca bardziej stylowa, nie tek 
realistyczna, że trochę skrótów" — -podniosło
by jej walory. Niemniej jednak nawet i inte
ligencja będzie się na niej dobrze bawić. Nie 
ustępuje ta  sztuka literacko w niczem takiej 
np. komedji, jak wysławiona we Lwowie 
„Porwana narzeczona" lub „Królowa Przed
mieścia", na której niedawno bawił się do
skonale cały Kraków’. (KGrz.)

f ja i  H e n r y k a  M a t i s s e 'a ,  p ió ra  G iovanni 
Scheiw illera.

W najbliższym  czasie ukaże się w  P aryżu  slu- 
d jum  P aul Valery'ego -p. t.: „ L e -  R e t  o  u r  d e  
H o l l a n d e  — D e s c a r t e s  e t  R e m b r a n d l " .  
K siążka iJustrow ana będzie drzew orytam i Gua- 
s taili i.

Roland Dorgeles napisał książkę o  charakile-rzo 
pam iętn ika p. (.: „ Q u a n d  j ' e t a i s  M o n t r -  
m«i r t o i s " .

W yszły z d ru k u  nak ładem  Flam m ariona. w P a 
ryżu dzieła J u l e s  R o p i a ł  n s  p. t. „ D e s  h o m 
i n e s  d o  b o n n e  v o - l o n tć .  Tomy te  są  zatylU- 
low-ane „Les Superbes" i- „Les Humbles".

N akładem  Gollancza w Londynie ukazały  się 
„ W s p o m n i e n i a  z M o s k w y "  A llana Monk- 
house, inżyniera  Metroixilitan Vickers, areszto
wanego w Moskwie .pod za-rzulem upraw iania 
akcji saijotażowej. K siążka M ónkhousę obejm uje 
okres od r. 1911 1 sk łada  s ię  z trzech części: okres 
przedwojenny, w yjazd z Rosji w  r. 1918 i -powrót 
w r. 1924 oraz  okres głośnego procesu.

Wyszedł nowy tom  opow iadań  i nowej znanej 
pisarki, lau reatk i nagrody Nobla- G r a  z z i 1) e- 
l o d d a p .  t.: L e t n i o  s  i o ń c e". Opowiadania to 
s ą  nacechow ane głębokim  odczuciem - d u s z y 'lu d z 
kiej i pejzażu oraz  p ięknym  swoistym  stylem  i 
sub telną znajom ością języka, którego zdum iew a
jące bogactwo oddane jest w całej pejni. K rytyka 
wioska słusznie zauważa, że Grazzia Deiedda nie 
ustaje na drodze .pogłębiania treści swych utwo
rów i cyzelowania swego -stylu.

K. H. Rostworowski pow raca do zdrowia. Zna
kom ity d ram atu rg  K. I-I. Rostworowski, "członek 
Akademji L iteratury , po kilkum iesięcznej kuracji 
w  sana to rjum  w  Bystrej powrócił do Krakowa.

Na fali radjowej.
„Sylwety Akademików". D nia 16 bm. o godz. 

21.15 w cyklu „Sylwety Akademików L ileratury" 
p. H erm inja Nag-lerowa n a k re ś li ' p o rtre t literacki 
Z o f j i X a  | k o w s  k i c j. Rędzic -to p relekcja  -VII.

Kronika kulturalno-artystyczna.
—000—

L i t e r a t u r a .
panicznego ruchu wydawniczego. Nakla-

Liilco lloepli, w Medjolańie. w serji 
pa Strańieiaj ukazała się m onogra-

Dnia. Ki. XI. o g. 18 m in. 20 
A\'<i iszotwa łhadaje nn wszystkie rozgłośnie

kom edję
BERNARDA SHAW

PYGMALJON.
H iggins — A leksander Zelwerowicz,
pu łk . P ickering  — A rtu r Socha.
K w iaciarka — Ja n in a  Romanówna.
Pani H iggins — Ęw « Kuiroipa.
Pani Eynsfonl — Irena Borowska.
Kred — Ju lju sz  Łuszczewski.
IPani ‘Pearce — Helena Sokołowska.

Głosy: K. Just.jnn, M. Bay-Rydzewski i St.
•Dani łowicz.

Radjofon-izacja — S t. Kar.wicki. 
’Reżyserja — M. Melina'.
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lOasdhoJi <
ikGja konwersjjna natais kas Stsfczjka.

^jednoczenie Związków Rolniozytch. wystą
piła z.a pośrednictw em  swych izwiązŁów rew i
zyjnych do akcji propagandow ej w śród kas 
Stefczyka, celem  przyśpieszenia n a  ich tere
n ie-konw ersji długów rolniczych, przew idzia
nej, u s taw ą  o B anku A kcaptacyjnym . Ja k  w ia
domo, ustaw a ta  przyznaje instytucjom  krc- 
dytówym, k tó re  udzie lą ulg ro ln ikom  — d łu ż
nikom  w spłaci© i w  procentach ich poży
czek — pomoc z s trony  sk arb u  państw a za 
pośrednictwem  Banku A kceptacyjuego, k tóry 
w ym ienia zobow iązania kas i banków  p ry 
w atnych względem Banku Rolnego, czy też 
Banku Polskiego n a  długoterm inow e akcepty.

A kcja ta  posiada  duże znaczenie d la  odlu- 
żenia całego ro ln ictw a w  zakresie kredytów  
pryw atnych, udzielonych w  swoim czasie 
przez banki i kasy  kredytow e. Chodzi obecnie 
o to , aby ak c ja  t e  b y ła  przeprow adzona 
szybko.

N a teren ie  związków rew izyjnych, należą
cych do Zjednoczenia, urządzane s ą  w  związ
k u ’ z tą  ak c ją  konw ersy jną konferencji, na 
k tórych  w ładze 'poszczególnych k a s  Stefczyka 
o trzym ują odpowiednie w skazów ki i  wzory 
postępow ania przy  te j  akcji.

K onferencja taka , urządzona, przez związek 
rew izyjny spółdzielni rolniczych «w Toruniu 
uchw aliła rezolucję, w k tórej apelu je do 
członków k a s  Stefczyka, aby  niezwłocznie 
prży:stępowrali do  zaw ieran ia układów  kon- 
•wersyj-nych z  tem i spółdzielniam i. Jednocze
śnie konferencja za leciła  w ładzom  k a s  S tef
czyka, aby  nie 'zrażały się dodatkow ą p racą, 
zw iązaną z  przeprow adzaniem  uk ładów  do
brow olnych ze  sw ym i dłużnikam i, lecz o fiar
n ie i możliwie bezinteresow nie pracow ały dla 
dobra ogółu rolniczego o raz celem zapew nie
n ia rozw oju rolniczym  placów kom  drobnego 
kredytu.

'Podkreślić należy ,że przeprow adzenie akcji 
konw ersyjnej leży n iety lko  w  in teresie rol
ników, zadłużonych w  kasach  Stefczyka, ale 
i w in teresie sam ych insty tucyj kredytow ych, 
k tó re  dzięki te j  konw ersji uzyskują większą 
gw arancję zw rotu udzielonych przez siebie 
kredytów  o raz pew ność punktualniejszego 
w p ływ ania r a t  i procentów. .Rolnik łatwiej 
wiplaei niższą sum ę, a te rn  sam em  uzdrowio
ny zostanie stan  finansow y k as  Stefczyka.

N a  konferencji tej zapadła rów nież bardzo 
charakterystyczna d la obecnych czasów  u- 
chwala, stw ierdzająca, że spółdzielnie ro ln i
cze, a  przedew szystkiem  oszczędnościowo-po
życzkowe znalazły s ię  w  bardzo trudnem  po
łożeniu finansow em , wyw ołanem  dużem 
zm niejszeniem  się w ypłacalności rolników. 
Konferencja stw ierdziła , że poziom  m oralny 
.społeczeństwa rolniczego pod względem po
szanow ania sw ych zobow iązań dłużniczych 
obniżył s ię  znacznie. Konferencja w zyw a więc 
ogól roln ików  do zrzeszania się w  spółdziel
niach, a  zrzeszonych członków d o  «u<nwe.nne- 
go w ykonyw ania swych zobow iązań wobec 
w łasnych* 1 * placów ek społeczno-gospodarczych, 
k tó re  obećnio. n a  sku tek  niedoceniania przez 
rolników  obow iązku sp łacan ia  sw ych długów 
'chylą s ię  do upadku.

Spraw ozdanie to wzbudziło poważne za in te
resow anie członków kom isji o raz M iędzynaro
dowego B iura Pracy, które zażądało specja lne
go sprawiozdania na p iśm ie o liistorji pów sta- 

s tru k tu rze  i p racach In s ty tu tu  O św iaty 
Pracow ni czej.

Szczególne zainteresow anie wzbudzi! pro
jek t za trudn ien ia  pracow ników  um ysłow ych 
w  rolnictwie.

Referat polski m a być zużytkow any w wy
daw nictw ach M iędzynarodowego B iu ra Pracy.

Jak  widzim y czynniki m iędzynarodow e, in 
teresujące się sp raw ą bezrobocia, odniosły  się 
pozytyw nie d o  polsk iego  p ro jek tu , k tó ry  na te
ren ie k ra ju  tem bardziej pow inien spotkać się 
z poparciem  czynników państw ow ych i spo
łecznych.

Wniosek polski w HI. B. P. w Genewie.
Na. listopadow ej sesji Komisji Doradczej do 

spraw  pracow ników  um ysłow ych przy  Mię- 
dzynarodow em  Biurze P racy  w  Genewie przy 
om aw ianiu  sp raw y  bezrobocia, zatrudnienia, 
i pośrednictw a pracy  delegat polski p. W iktor 
Koscift'-Gvf zreferow ał inicjatyw ę Unji Związ
ków  Zawodowych Pracow ników  Umysłowych 
pow ołania do życia In sty tu tu  Oświaty Pracow 
niczej:, ja k o  organizacji, m ającej' na celu do
s tarczan ie p racy  bezrobotnym pracow nikom  w- 
m yślow ym  drogą badan ia możliwości za tru d 
n ien ia ich w  nowych zawodach, odpowiednie
go p rzcszkalan ia zawodowego n a  k u rsa ch  re- 
edukfficyjnych, szkolenia i za trudn ian ia  w  ró 
żnego rodzaju  w arsztatach , organizow ania 
p racy  zbiorow ej przemysłowej, rzem ieślniczej, 
ro lnej i handlow ej.

P O L S K A .
Spraw a zryczałtow ania podatku  obrotowe

go. W  dn iu  13 b. m. odbyło s ię  pod  przewod
nictwem  prezesa W. Purskdego zebranie ko
m isji skarbow ej Izby przem ysłowo-handlowej 
warszaw skiej. T em atem  obrad  b y ła  kw estja 
zryczałtow ania pod atk u  obrotowego w  (sto
su n k u  do drobnych  p łatn ików . P o  dłuższej 
dyskusji w  tej spraw ie kom isja u s ta liła  pew 
ne wytyczne, k tó re  m iałyby obowiązywać w  
zakresie zryczałtow ania p o d a tk u  obrotowego 
d la  drobnych p ła tn ik ó w  w latach  następnych.

Spadek za tru d n ien ia  we włókiennictwie. 
Na podstaw ie danych  Zw. Przemysłowego 
W łókienniczego w  P ań stw ie  iPolskiem', stan  
za trudn ien ia  w  w ielk im  przem yśle w łókienni
czym w  okresie od d n ia  23—29 października 
rb. przedstaw ia s ię  następująco: tW wielkim  
przem yśle baw ełn ianym  w  32 fabrykach  p ra 
cowało ogółem 39.800 robotników', co  w  p o 
rów naniu  z okresem  poprzedzającym  w yka
zuje spadek u ruchom ienia o  700 robotników, 
a  w  wielkim ' przem yśle w ełnianym  w  21 fa
brykach było za trudnionych  13.400 robotni
ków', co stanow i rów nież spadek  'zatrudnio
nych  o  około 100 robotników.

Elektryfikacja H uty Królewskiej. Zarząd 
H uty Królewskiej przystąpił ido p ra c  nad ele
k try fikacją  huty. H uta czerpie dotychczas 
prąd, z elektrow ni w  Chorzowie. P rzez założe
nie w łasnej elek tryfikacji zarząd- h u ty  spo
dziew a się  uzyskać pew ne oszczędności, a po
zatem  za trudnić pew ną liczbę nowych robot
ników. Koszt inw estycyj obliczają na k ilkaset 
tysięcy złotych.

Im p ort żo łąd k ów  c ie lęcy ch  do Jugosław jŁ
F irm y  jugosłow iańskie in tere su ją  się im por
tem  suszonych żołądków  cielęcych, k tóre s łu 
żą do  wyrobu serów, oraz im portem  ek s tra k 
tów' iz tychże żołądków w  p roszku  tu b  w pły
nie. Dotychczas im port dokonyw any był głów
nie z D anji i Niemiec, przyczem częściowo 
p ro d u k t ten  w yrabiany  jes t także w k ra ju , jed
nak  p rodukc ja jest niedostateczna, o raz to w ar 
jes t zle j jakości. Sezon im portow y rozpoczyna 
się  w  najbliższej przyszłości. O bliższe in fo r
m acje należy zw racać się do Państw ow ego 
11 lis ty tu łu  Eksportowego.

ZAGRANICA.
Zniżka cen w ęgla w  deta lu  w  Czechosłowacji.

Rząd postanow ił zarządzić obniżkę deta licz
nych cen pew nych gatunków  w ęgla (w szcze
gólności orzech I) o 15%.

Rozbicie się  rokow ań o utw orzenie karte lu  
porcelanowego w Czechach. Poniew aż czecho
słow ackie fabryki po rcelany  nie w yraziły  w 
przew idzianym  te rm in ie  sw ej zgody n a  ceny 
proponow ane w um ow ie karte low ej, p row adzo
ne od w iosny  rokow ania w  spraw ie utw orzenia 
k a rte lu  porcelanow ego uw ażane s ą  za  rozbi
te. Oczekuje się, że obecnie rozpocznie się s il
n a  w a lk a  'konkurencyjna pom iędzy poszoze- 
góinem i fabrykam i porcelany.

K artele w  C zechosłow acji. Dotychczas zgło
szono w' Czechosłowacji ogółem 540 umów 
kartelow ych, z czego ponad 100 przypada na 
przem ysł żelazny, 34 n a  przem ysł cukrow ni
czy i t. d. Rozpoczęto badanie cen k a rte lo 
wych, porów nując je  z  cenam i detalicznem i, 
celem  ew entualnego obniżenia.
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N ow e op ła ty  ce ln e  w  H olandji. Od 1 stycz
n ia  1934 r. p rzy  im porcie w szystkich tow a
rów  do  H olandji pob ierany  będzie 'jednocze
śn ie p rz y  cle podatek  luksusow y o raz obroto
wy, • obliczony procentow o od wysokości fak 
tu ry . W ysokość pod atk u  obrotow'ego ustalona 
została n a  5%, a  luksusowego n a  10% ad  val„ 
tak , że prócz c la  im porterzy  o /laca ć  będą od 
początku  roku  1934 — 15% od w artości fak 
tury. W prow adzenie w spom nianych podat
ków  rów na się w  p rak tyce  podwyżce cel im 
portowych.

D odatkow e z a k u p y  so w ie c k ie  w  A m eryce.
Tow arzystw o d la  h a n d lu  sowieckiego Centro- 
so juz o trzym ało  od  rz ąd u  rosyjskiego zezwo
lenie n a  'dodatkowy zakup  tow arów  w  Ame
ryce. Zezwolenie to  dotyczy towarów ' poza o- 
gólnym kontyngentem  rosyjsk ich  zam ów ień 
zagranicą. N a .podstawie tych  zezwoleń Cen- 
trosojuz zam ierza podjąć z A m eryką rokow a
nia w  sp raw ie za k u p u  tow arów  am erykań
sk ich  w a z  w  spraw ie ew entualnych w ięk
szych franzakcy j o  ch arak te rze  kom pensacyj
nym. Dodatkow e zakupy sow ieckie w  Am ery
ce oraz ew entualne tranzakc je  kom pensacyj
ne lam erykańsko-rosyjskie w yraziłyby się su
m ą 4 m iljonów dolarów .

Jap on ja  d ąży  do o p a n ow an ia  ryn k ów  A m e
ry k i P o łu d n iow ej. Z in icjatyw y szeregu do 
m ów  handlow ych i banków  pow stało  w Bue
nos Aires tow arzystw o do  hand lu  z  Japonją 
p. i,.: „A rgentine O riental T rade Co". Jedno
cześnie w  Tokio odbyła się z  inicjatyw y ja 
pońskiego M inisterstw a P rzem yślu i  Handlu 
konferencja z przedstaw icielam i w ielkich ja 
pońskich dom ów handlow ych i przedsię
b iorstw  przem ysłow ych, n a  której był om a
w iany p ro jek t utw orzenia jednego wielkiego 
tow arzystw a do  han d lu  z A m eryką Połudn. 
Pozatem  w  Zw iązku Popierania Wwozu u- 
chw alono szereg rezolucyj w spraw ie p opra
w ienia kom unikacji frachtow ej z A m eryką ła 
c iń sk ą  i rozszerzenia organizacji.

Odpływ kap itałów  ze S tanów  Z. A. P . W o- 
s ta tn ich  d n iac h  zaobserw ować s ię  dal n a  te 
re n ie  S tanów  Zjednoczonych pow ażny odpływ 
•kapitałów w  pierw szym  rzędzie do Anglji 
Kanady. Sfery giełdowe zaniepokojone s ą  w a 
han iam i zniżkow ym i pożyczek rządow ych, co 
m a sw e źródło w  konieczności upłynnienia 
poważniejszych sum  w  zagranicznych -papie
ra c h  wartościow ych.

GIEŁDA ZBOŻOWA W  WARSZAWIE.
Z dnia 15 listopada 1933.

Dziś notowano xa 101 kg. parytet, wagon Warszawa.
w hsndln hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto
jednolite 14-25 — 1476, żyte z b ie r a n e ------ , pszenica
jednolita 21 00—21 50, pszenica zbierana 20-00 20 60 
owies jednolity 13-75—14-25, owies zbieiany 13-25—18-75, 
jęczmień na kaszę 1425—14 75, jęczmień brow 1525— 
15-75, groch polny 22-00—24-00, groch Victoria 26 00 — 
30-00 wyka 14-00—15-00, peluszka 13-00—14-00, rzepak 
zimowy 4 -00—42 00, rzepik zimowy 38-00—4000, rzepik 
letni 39-00— 41-00, siemię lniane 390.'—40-00, koniczyna 
czerwona surowa 13000—150-00, koniczyna czerwona 
prima 170-00—190-00 koniczyna biała surowa 80 00— 
HO’00, koniczyna biała prima 110 00—130 00 ziemniaki 
jadalne 3-40—3'60, mak niebieski 56-00— 6600, mąka 
pszenna gzt. 1-szy .Luksusowa- 36-00 — 42-00, mąka 
pszenna gat. 1-szy 65°/0 3200—36 00, mąka pszenna gat. 
2-gi po »Luksusowej« 28’00 — S2'O0, mąka pszenna gat 
3 ci >Pośrednia< 17 09—25-00, mąka żytnia pytlowana 
gat 1-szy 24 00—25-00, mąka żytnia sitkowa i razowa 
18 0 0— 19-00, otręby pszenna 1 -25 — 11-—, otręby żytnie 
9*00—9’50. kuchy lniane 17‘75—18-25, kuchy rzepakowe 
14*25—14-76, kuchy słonecznikowe 18'00—18'50, śrut Soji 
23 00—24-1.0.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  14 listopada 1933 

Ceny orjentacyjne:
Żyto 14-50—14-76, pszenica nowa, zdatna do przemiału 

18-50—19 00, jęczmień browarowy 15 00—15-75, jęczmień 
695 g/I 13-50-J 3-75, jęczmień 675 g/l 13 0 0 -1 3  25, owies 
13-00—13 2ó,mąkażytnia 65°/0 wł. work.20’76—21-0.', mąka 
pszenna 65% wł. worka 30*00—32 00, otręby żytnie 9*76— 
10-26, pszenne 9-25—9-75 pszenne (grube) 10 25—10-75, rze
pak zimowy 39 00 — 4300, rzepik zimowy 0000 — 0000, 
gorczyca 3700—3900, wyka latowa 1600—16-00, peluszka 
1600—1600, groch Viktorja 2100 — 2400, groch Folgera 
2100—23 00 sersdela 14*00—16 00, koniczyna czerwona 
160-00—200-00, koniczyna biała 8000—1200 , koniczyna 
żółta odtłuszcz. 9000—1 OO ziemniaki jadalne 2*55—2'70, 
ziemniaki fabr. za kilo °/3 —-15, makuch lniany 1800— 
19 00,makuch rzepak.15O0—1550, makucb słonecrn.18-60— 
"1-50, śrut Soja *2300—23'60, mak niebieski 6600 —6000

Ogólne usposobienie spokojne.

To i owo.
Romantyczny maharadża.

icek'i-61 Indyj ang ic lśk ie łi posiada nielada. zina'i-- 
twńenie -z m aharadżą  Dewosu, Tukor-G irao. W ład
ca  ten cieszący s ię  w ielką 'popularnością wśród 
swoich poddanych dzięki swej rozrzutności w raz 
ze sw o ją  przy jaciółką, p ięk n ą  tancerką, zbiegł do 
Pcndichery kolonji francuskiej. Małe to  byłoby 
zm artw ienie d la  w icekróla, gdyby l-omantyczny 
niał.arad*a uciekL Znalazłby się szybko inny w ład 
ca. Ale egzotyczny ten w ładca przede  wszystkiemu 
w ciągu swego panow ania zresztą  dość kró tk iego , 
pozaciągal m asę  długów. — No to 'jeszcze jest do 
doroWania-. Tyle te ra z  jest długów ! — Natom iast 
to, źe Tukor-G irao zab ra ł z soibą w iększą część lia- 
jecznie bogatego skarbca  Dewasui m usialo wywołać 
spi-zeciw u w icekróla, k tó ry  postaw ił u ltim atum : 
albo  pow ró t do  k r a ju  a lbo w yrzekńięcie się tro n u  
przodków . U ciekinier niezbyt s ię  tern przejął. 
Z Pondichery  udoje  się na s ta tk u  do F ranc ji i tu  
w Paryżu .ma zam iar osiedlić się z tan cerk ą . U- 
waża, że bogactw a, jak ie  zab ra ł z a stąp ią  m u  w zu
pełności' panow anie  zresztą  mocno ograniczone 
przez Anglików.

— Pom ysłowi m yśliw i. We Francji łowiectwo 
cieszy s ię  bardzo  w ie lk ą  popularnością-. Najleip- 
szym  ■dowodem tego  je s t  og rom na ilo ść  k a r t  lo- 
w ieckich, k tó ra  w ty m  k ra ju  -wynosi 1,500.000 
sztuk  z da tą  reku  1933. N atom iast przed w ojną 
rocznie w ydaw ana k a r t  łowieckich -tylko 6004)00. 
Oczywiście taki w zrost zw olenników  sportu  ło
wieckiego przyczynia się do n iesłychanego  tęp ie
n ia  zw ierzyny i p tactw a. Im  w ięcej po lu je  m yśli
wych. item m niej jest zwierzyny. Jednak  z sam ych 
jKilowań odnosi w ielkie zyski państw o — za ęx)- 
zwolenie łowieckie, dalej fabrykanci broni-, am u 
nicji -i innych części m yśliw skiego ekw ipunku, 
wreszcie rozmaici hand larze zw ierzyny i hodowcy 
rasow ych psów. To wszystko przyczynia s ię  do te
go. Ze we F ranc ji zaczęto szukać sposobu prze
ciw działan ia  brakow i zwierzyny. Zaczęto stosow ać 
używanego od dłuższego czasu w sporcie w ędkar
skim , sposobu zapobiegania w ytrzebienia zwie
rzyny. Poszczególne związki m yśliw skie n a  te re 
n ie  Francji pozakładały  sztuczne w ylęgarnie ptac
twa, które  u legają  najw iększej -zagładzie ze s tro 
ny m yśliwych. Najw iększą lego  rodzaju in sty tu 
cją je s t pa rk  obok Tagnon. N a o lbrzym im  obsza
rze pól i lasów zn a jd u ją  s ię  sztuczne zagajniki 
przepełnione zwierzyną, staw y z dzikiem ptactwem . 
Z na jd u ją  się (tutaj i s ą  hodowane -zające, lisy, a 
na-wi t dziki. Nad m nożeniem  się tego w szystk ie
go czuw ają  liczni dozorcy. W  ten  sposób związki 
m yśliw skie zapew niają  d la  swycli członków  do
skonałe palow ania, k tó re  w e F ranc ji n a leżą  co r 
częściej do  rzadkości.

— Faszyści m uszą się żenić. Mussolini ciągle 
walczy przeciw kaw alerom , n ie  mającymi ocho
ty  s ię  żenić. O statnio ukazał- się d ek re t, który 
bardizo do tk liw y sposób będzie karał tych, k tó 
clicą żyć w  celibacie. W szyscy urzędnicy m uszą 
żenić. Ci, -którzy tego jeszcze n ie  uczynili muszą 
czynić w najb liższym  czasie. Natomiast, ci, k tórzy  
p o siad a ją  jak ieś  godności w  p a r tj i  faszystowskiej^ 
jeżeli nie poddadzą się  życzeniu Duce, zostaną zdy
m isjonow ani. Jest zupełnie jasnem . że wódz fa 
szyzm u je s t zan iepokojony  sko ro  się ■weźmie pod 
uw agę s ta le  zm niejszanie  się ludności włoskiej; 
Z cyfry m iljona urodzin  na rok, w  ro k u  1932 zano
tow ano jedynie 990.000 urodzin a  w  1933 liczba ta  
jeszcze się zm niejszyła. Mussolini więc wyrzekł. 
„Nie m ożna być faszystą  żyjąc w  celibacie".

— Pierw szy poci<g elektryczny. Pierwszy r a z  w 
roku 1897 lokomotywa elek tryczna ciągnęła pociąg 
z pasażeram i w e  Francji- m iędzy 'Paryżem  a  Nan 
tes. Odległość ta  w ynosiła 58 kin, k tó rą  przebyte 
w  c iąg u  jednej godziny. To było napraw dę niesły- 
choine zdarzenie. Cała F ran c ja  z ciekawością i nie
dow ierzaniem  oczekiw ała w yniku próby. W szyst
k ie .w ielk ie  osobistości w ieku  z a ję ły  m iejsce w  wa- 
gonacht Mimo tego, że cala- ta im preza się udała, 
pociąg s ię  n ie  wyw rócił, a n i nie rozbił, to jednak 
przypuszczano, że wyjMidek ten nie posiada szc 
szego znaczenia’. Z apa tryw ano  s ię  -na w ynik ba 
dzo sceptycznie. K tóżby przypuszczał, że w trz 
dzieści k ilka  la t  później lckm notyw a elektryozi 
osiągnie  szybkość 152 km  n a .g o d z in ę  to je s t p 
konyw anie -1 k ra  jwzestrzeni w  22 sekundy! Kto 
w ie z ja k ą  -szybkością będą la ta ły  sam oloty za  tri 
dzieści la t?

— Żołnierze z... laseczką trzcinow ą. W ielka Bi 
fan  ja  p o  zakończeniu wojny ipowrócila- do ocliot 
czego system u uzupełn ian ia  ermj-i'. Jasnem, więc 
jest, że ćbcąc jaknaj,w ięcej ochotników  ściągnąć do 
szeregów' w ładze wojskowe 'm uszą się staraó, by 
•pobyt w  wojsku, był' /naprawdę przyjem nym i Dzię
ki tak iem u stanow i rzeczy, życie żołnierza angi 
sk-iego w  czasie pokoju je s t godne zazdrości. Szc 
gólnie w  czasach  obecnyclk. gdy tylu, bezrobotnych

D R U K A R N IA  6Vi
WARSZAWA SZP1TĄ

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRT 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIBHf 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wyk

i papierach listou

(24)

_ nteligencji. z tj-luilami, naukow em i naw et, nie 
posiada zajęcia. Żołnierz .tak i otrzym uje -kilka, 
zm ian  um undurow ania  i to  szytego każdem u na 
m iarę . Do tego  dochodzi odpowiedni zapas bieliz- 
n js b rzytw a, m ydło  do golen ia  i najrozm aitsze, d ro 
biazgi potrzebne do należytego ubieran ia  się i! w y
g lądu  każdego dżentelm ena. Ale co najciekaw sze 
-to bezw ątp ien ia  to, że otrzym uje... laseczkę trzc i
now ą z g a łk ą  m etalow ą, a  to celem używan a jej 
no spacery, kiedy otrzym a przepustkę  z koszar. 
Pobiera w ięc z m agazynu" wojskowego niety lko  
pas. to rn is te r, karab in  i ubran ie , a le  i laseczkę... 
Odpowiednio do  tego; rów nież koszary, w  których

' iszk a ją  żołnierze n ie  posiadają  charak te ru  po- 
•ych budynków’. przypoin,inającyciti więzienie.

są  w prost kom fortoweińt gm acham i. P anuje  
nich wzorow a czystość i porządek. Z na jdu ją  s :ę 
aj w ygodne czytelnie, z pokojam i do przyjmio- 
nia gości, różne gry, zabawy i in strum en ty  -mu

zyczne d la  am ato rów  g ry  n a  nich. Dąży, się do te 
go, by  w  ciągu służby  wojskowej rozw ój umyslowy 
źolnierzy nie u leg ł zaham ow aniu , a le  owszem' roz
w ija! s ię  jeszcze bardziej. Istn ieją  specral-ne szko
ły. w  .których każdy  żołnierz może, bezpłatnie oczy
wiście, uczyć s ię  języków  nietylko europejskich,' 
a le  i azjatyckich . Po w yjściu ze służby n ie jedne
m u to może się przydać.

— B ry lan t K atarzyny  II. W Londynie sprzedano 
w tych dn iach  w spaniały  klejnot należący ongiś 
do K atarzyny  II. P iękny  ten kam ień o różowa.wytu 
połysku, o kształcie serca, został ofiarow any, cary 
cy p rzez szacha,'Persji N adira. K atarzyna 'następnie  
zrobiła z niego 'podarunek (Pawłowi I. W reszcie 
bry lan t by t noszony przez żonę M ikołaja I. Po re 
wolucji rosyjskiej- drogocenny kam ień został p rze 
w ieziony do Anglji prz- z dyplom atę -'I'ngiehkleg.i. 
który zakup ił go  od żony -wielkiego księcia Miko
łaja. daw nego generała w  o rtira  icsy j-h iej. N ato
m ia s t w W ielkiej lłry tan ji dyplom ata ów nie m óct 
sprzedać k am ien ia . Proponow ana sprzedaż rcżnyii 
tym  najbogatszym , naw et am atorom  nie odnosi! i 
sku tku . W końcu .kupił go pewien o rw o k r .i  i. 
a le  szybko s ta ra ł  s ię  go pozbyć. Obecnie klejnot 
Roma nowych, osiągnął niew ysoką sum ę, bo okc! , 
1800 funtów  sztei-lińgów.

— O bserw atorium  w Pekinie. Siaw ne cl.^crw,:- 
torju-ni astronom iczne w 'P ek in ie  zani'ienione zosta
nie n a  m uzeum . G bserw atorjum  to zesłało  zai.iż...- 
ne p rzez cesarza m ongolskiego Kublai Hatta \y 
1279 ra t- j. r.a g rubo przed zależeniem  tego -rodza
ju  urządzeń w Europie. Pierwsze cbserw atorja  e u 
ropejskie d a tu ją  się l.owiem  trzy i cztery wieki 
później. Przed powzięciem w szelakich poważnie:- 
szych dccyzy-j, ..syu n ieb a” zasięga! indy gwiacat 
a  raczej astronom ów  cesarskcili. Przez cz te ry  w e- 
ki praw  ie insty tucja  ta była, k ierow aną przez i a- 
pkinów chińs-kicli. Jednak w  1<il!2 Jezuici usunęli 
ich i zastąp ili. F.i osta tn i prowadzili ją  aż  do lio- 
low-y'XVIII -w. Obscrwaloi-juin w  Pekinie posiada' 
burdzo -bogatą .kolekcję inslriitneniów , w w iększej 
części rzeźbionych z bronzu lub  nriedzi. W r 19titi 
j>o pow stan iu  Bokserów, Niemcy zabrali i uw ieźli 
do 'Poczdamu m iędzy innemii wsijwimale p ’nne-'i- 
rjunn c-fiarowane cesarzowi Chin przez Ludw iką 
XIV. Jedntik  trak tat, w f-.i.tsk i n a k a a l  Niem^-uii 
oddać te- w szystkie an ty k i -do cltserwatorjutn-, któ-

Rządca gospodarczy
z ukończoną szkołą rolniczą, posiada hardżo dobre  
św iadectw a, szuka posady na ordynarję  lub  jako 
kaw aler od zaraz łub pozmej, okolica obojętna. Ł a
skawe zgłoszenia: Rogala Wacław Osie now  Kwiecie n/W. Pom orze. 1

Służący —  „„„ora, .„. a yr . ■* , • , s” .i, bardzo dobre  re-
fcrencjo poszukuje posady. Zglos,eni« pod S. S. 
poczta Poniec Wikp, '  (ą-ąj)

Froterow
ciąganie
obien
wyste

Najtrwalsze rządyJepnWiki franenskiej.
N ajtrw alszym  rządem  Trzeciej Republiki 

był gabinet W aldeck-Rousseau (1899—1902). 
k tóry  u trzym ał s ię  przy władzy praw ie trzy 
la ta , ściśle mówiąc, dwa la ta  i jedenaście i pól 
m iesiąca. Drugim z  rzędu co do długotrw ało
ści je s t pierw szy — przedw ojenny gabinet 
C lem enceau (1906—1909), trzym ał się on dw a 
la ta  i- t r z y : k w a rta ły ; natom iast w ojenny ga
b inet Jerzego Clemenceau, utw orzony w  li
stopadzie 1917 r. i rządzący do styczn ia 1920, 
prze trw a ł d w a  la la  i dw a m iesiące. Trzecim 
p od  względem długowieczności inuniaiorjal- 
nej p rem jerem  był Emil Combes, (1902—1905), 
k tó ry  stal n a  czele rządu  Bloku lewicy zgórą 
dw a la ta  i .siedem miesięcy; przeprowadził 
on rozdział Kościoła od Paiistw a. W reszcie 
czw arte m iejsce za jm uje  R ajm und Poincare; 
jego rządy trw a ją  zaw sze długo, praw ie nigdy 
nie krócej, jak  dw a lata. Drugi gabinet Poin- 
carćgo (pierwszy jego gabinet trw ał „tylko" 
rok , przerw any  wyborem prem jera na prezy
d en ta  P aństw a, w r. 1913) trw a ł od stycznia 
1922 do  m arca 1924 r., czyli dw a la ta  i dwa 
m iesiące. Ogółem s ta ,  Poincare na czele rzą
d u  p ięć  razy. P onad to  należy w ym ienić p re
m je ra  D ufaure 'a, k tó ry  rządził n a  sam ym  pro
gu  Trzeciej R ep u b lik i/x l r. 1871 do 1873; jego 
gab ine t trw a ł w tenczas d w a  data i  trzy  m ie
siące.

Ja k ie  rz ąd y  były  najkró tsze? Rekord biją 
pod  ty m  względem  Ribot i H erriot, k tórych 
gabinety  W czerwcu 1914 i lipcu 1926 r. trw ały 
po cz tery  d n i i  upad ły  za raz  w  pierw szem  zer 
tkn ięciu  s ię  z  parlam entem . Podobny los spot
kał p re m je ra  D ufaure 'a w  m aju  1873 r. i Ka
m ila C hautem ps w  lu tym —im arcu 1930 r.;  o- 
h a j upadli pó  tygodniu. Ogółem d w unastu  
prom jerów  Trzeciej R epubliki up ad lo  po  n ie 

całym m iesiącu urzędow ania. M iała ona do- 
tyclK-xas 91 gabinetów  (od lutego 1871 r  ). nic 
licząc obecnego rządu  p. Alberta S arrau t: 
przeciętne ich trw anie wynosiło osiem  m ie
sięcy  i jeden 'tydzień. -

Kto z mężów' stan u  Trzeciej Republiki u- 
tworzyl najw ięcej gabinetów ? Rekord bije 
pod tym  względem Briand, k tó ry  jedenaście 
razy stał n a  czele rządu. Dufauro, Karol Du- 
-puy, Ribot, i Poincare byli ipreinjeu-ami pięć 
razy. Jak długo trw ały w su m ie  rządy każ
dego z nicli?

Otóż B riand - kierow ał państwem  w ciągu 
pięciu la t i cziterecli ntiicsięcy, :z. czego wynika, 
iż gabi-nely > g ’> były-na ogól (krótko trwale. — 
Poincare był iprcnijer&in sześć lal- i p ięć m ie
sięcy, C lem enceau —- bezm ała pięć la t (tylko 
d.wą gabinety!) i t. d.

Ciekaw ie- 'p rzedstaw ia s ię  rów nież s ta ty sty 
ka „m inistrow a ni a" .poszczególnych, polityków 
francuskich : k to  jak  długo-piastow ał bekę, m i
n is tra?  Pom ijając dawniej" zm arłych p arla
m entarzystów , uwzgilędnimy 'tu  tylko żyją- 
cych lub zm arłych całkiem  niedaw no. Otóż 
rekord  'bije tpod .tym względem 'B riand. Dzier
ży! on tekę  m in is tra , cgólem iprzez siedem na
ście, la t!  Był przez -ten czas m inistrem  sp ra 
wiedliwości, o św iaty , spraw  zagranicznych i 
w ew nętrznych, no i oczywiście iprezesem. m i
nistrów . Drugie, m iejsce zajm uję Bąritbou, k tó 
ry  m a z a  sobą 13% la t 'm inistrow ania, dalej 
kroczy zm arły  niedawno Jerzy Leygues — 13 
la t i 2 m iesiące. Obecny iprem-jer A lbert S a r
ra u t  m a  poza sobą praw ie 12 la t żywota mi- 
nisterjalnego. Poincare był m inistrem  w  cią
gu 9 lat, przew ażnie finansów- i sp raw  izag' 
n icznych , n ic licząc siedm iu la t iju-ezydet'' 
republiki. CaiLlaux osiągnął 7 la t i 8 mi 
przew ażnie jako  m in is te r finansów ' 
dw a ra z y  (p° wojnie).

W kraju przemian i eksperymentów.
K onstantynopol, w  listopadzie. 

(K orespondencja własna).
Uroczystości obchodu dziesięciolecia repu

b lik i tureckiej nasunęły  cały szereg uw ag i 
porów nań, dotyczących rozwoju T urc ji re p u 
b likańskiej ipod wodzą M ustafy Kemala. Potę
ga nacjonalizm u 'tłómaczy całkow icie m eta
morfozę i rozpiętość re fo n n  na przestrzeni 
10 lat. W ygnanie derwiszów, zaniknięcie „tek- 
ke“ (zakonów), izakaa noszenia fezów', przyję
cie system u  metrycznego, -kalendarza i czasu 
zachodniego, szwajcai-skiego kodeksu cyw " 
nego, otw arcie baremó-w — wszystko 'to  i. 
wyra-zem zbiorowego insty n k tu  życia.

Życie współczesne przen ika  powoli 
czc-tów. M ustafa Kemal realizu je : - 
nie swój cel, -jakim jest rc 
państw a, co  jest niezmiec 
niem  w- k ra ju  głęboko :
sze różnych sekt „t-
stali w ygnani' z kr:.; j .
musieli ściąć broc
jack  eurepejsk5
utw orzył m u-
fezy, t u r b a r ,
sie, k tó re  -
czyw ają ;
czas ś  z,’7
pisu

w ija  się  w  ciągłych sprzeczne 
la  postępy techn ik i p rz em y ; . 
gólno jednostki n ie u'- .
Zam iast napraw i? ’ 
sztaty, buduje
•podczas gdy •
zupełnie s ’ - ’
narzuć on sk"
się nic X
■nego, r
jej

Wyd.: POL. 1’OWSZ. SI’. WYD.
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